
S£Ma
 węzłowa uiszczona ryczałtem. I L U S T R O W A N A " ~ Dzisiejszy numer zawiera 12 stron 

LI : LA 
ko< VII ŁOI*? PIĄTEK, 25 STYCZNIA 1929 ROKU. CENA NUMERU 25 GROSZY. Nr. 25 

Morderca Króla 
Roman Szczeciński ffalse „Stefan") został schwytany przez poficfclMźRi 
®a™d* Wiadcón) Jlocy.—Z gofemi rękami pod łu fy renolntrón.—Zubieśi 

mordercy dofeolo miesslwinia fe. y. J*r6fg.-„3rargecgony" Kukulskiej. 
Kara śmierci czeka morderców. 

Środowa „Republika" doniosła o 
schwytaniu bandytów, operujących w 
kilku powiatach naszego województwa. 
Na czele szajki stali bandyci: Kaczmarek 
I Szczeciński. 

Nikt nie podejrzewał wówczas, że 
aresztowani bandyci „prowincjonalni" 
sa sprawcami mordu na osobie b. p. Kró
la przy ul. Zawadzkiej Nr. 36 w Lodzi. 

Okazuje sie, że TAK JEST ISTOT
NIE. 

Aresztowani zbrodniarze zamordo
wali b. p. Lejbę Kołnierza w Konstan
tynowie, usiłowali obrabować Wołko-
wlcza w Aleksandrowie, napadli na dwór 
Stawów pod tem miasteczkiem 11. d. 

Policja, dokonywując w ciągu mie
siąca wiele obław, oraz licznych aresz
towań podejrzanych ludzi, wpadła wre
szcie na ślad szajki bandytów, jednak 
nie udało się schwytać hersztów tej nie
słychanie zuchwałej bandy, a manowi-
cie 48-letnlego Adama Kaczmarka 1 28-
Ietnlego Romana Szczecińskiego, któ
rzy jeszcze długi czas bezkarnie graso
wali w powiatach: łódzkim, łaskim, 
brzezińskim 1 łęczyckim. 

Władze oddawna wiedziały, kim są 
przywódcy bandy i zarządziły szereg 
obław i pościgów, z początku bez rezul
tatu. Bandyci a zwłaszcza. Adam Kacz
marek i Roman Szczeciński, grasując 
pod mianem 

„WŁADCÓW NOCY" 
zapewnili sobie bezpieczeństwo przez su 
te opłacanie przyjaciół. Swobodnie o-
perowall, zmieniając stale miejsce swe
go pobytu. 

Onegdaj w nocy Kaczmarek i Szcze
ciński dokonali ostatniego napadu we 
wsi Chorzeszów gm. Wodzierady w 
pow. łaskim. 

Powiadomiona o napadzie komenda 
policji powiatowej w Łasku wszczęła 
natychmiast pościg. 

Herszt bandu. 

-sos-

Cfiarm i zbrodniarz 

B. P. MICHAŁ KRÓL. ROMAN SZCZECIŃSKI 
morderca Króla. 

48-letnl ADAM KACZMAREK 

Bandyci w potrzasku. 
Bandyci znaleźli się w pierścieniu 

bagnetów i luf rewolwerowych policji. 
Trze] policjanci podpełzli do kryjów

ki bandytów, która znajdowała się w 
leśniczówce w pobliżu wsi Janowice 
pod Lutomierskiem. Gdy policjanci we
szli do Izby, bandyci siedzieli przy stole 
1 raczyli się wódka. 

Na widok granatowych mundurów 
bandyci porwali się z miejsc i chwycili 
za broń. Nieustraszeni policjanci w 
mgnieniu oka porzucili swe karabiny i 
gołeml rękoma rzucili sie na zbrodnia
rzy. 

Zawrzała krótka walka. 
Policja, skrępowawszy bandytów, 

skuła Ich w kajdany. 
Znaleziono przy łotrach 3 najnow

szego syr**mu rewolwery, kilkaset na
boi, baterje elektryczne, kilkanaście 
portfeli 1 portmonetek, pochodzących z 
rabunku. 

Mimo wczesne] «M>ry (godzina 4 nad 
ranem) miejscowa ludność tłumnie ze
brała się pod leśniczówką, ciesząc się z 
aresztowania bandytów. 

O godzinie 5 nad ranem obu bandy
tów przewlez'ono autobusem oasażer-
sklm do Łodzi. 

Bandyta Kaczmarek. 
Kaczmarek, mężczyzna wysokiego 

wzrostu barczysty o wyzywającym wy
razie twarzy jest typem wybitnie zbro
dniczym. Ma lat 48. 

Jako młody chłopiec zdradzał 
ZŁE SKŁONNOŚCI. 

Męczył psy, wieszał koty 1 wybierał jaj
ka z gniazd. Za czasów okupacji niemie
ckiej 

BYŁ KONIOKRADEM. 
krótko jednak po tem zaniechał tego pro 
cederu z tego powodu, że chłopi doko

nali na nim samosądu, podcinając mu 
żyły u nóg. Kaczmarek długo chorował, 
lecz gdy wyzdrowiał rozpoczął 

KARJERĘ BANDYTY. 
Znając okoliczne lasy, Kaczmarek posia
dał wiele kryjówek i nor podziemnych 
i był niedostrzegalny dla oka policji. 
Niedawno był hersztem bardzo rozgałę
zionej bandy, która z biegiem czasu roz
padła się. Ostatnio pozostał Drzy nim 
28-letni Roman Szczeciński, jego prawa 
ręka oraz niejaki KUKUŁA. który nie
dawno został ujęty w czasie obławy na 
terenie powiatu łaskiego. Kaczmarek do 
konał kilkunastu napadów bandyckich 1 
włamań oraz 

KILKU MORDERSTW. 
W planie miał jeszcze cały szereg napa
dów bandyckich, które mogły mu przy
nieść wiele zysku. Po tem miał zamiar 
ulotnić się zagranice-

Bandyta Szczeciński. 
Szczeciński, to mężczyzna silny, 

wzrostu średniego, szatyn, dość przy
stojny. Jest on łodzianinem; ostatnio za
mieszkiwał przy ulicy Siedleckiej 10. 
Jako młody chłopiec grasował w miej
scach publicznych, gdzie 

OKRADAŁ PRZECHODNIÓW. 
Był zatem złodziejem kieszonkowym, 
który kilka razy był już karany za tego 
rodzaju przestępstwa. Szczeciński urzą
dził napad bandycki w Aleksandrowie, 
gdzie postrzelił Lejbę Kołnierza, który 
następnie wskutek otrzymane], rany 
zmarł. Ogółem Szczeciński dokonał kil
ku napadów bandyckich i włamań. 

• 
*» 

Teraz następuje „clou" sensacji... 
Szczeciński wyszedł z wiezienia 14 

września 1928 roku. Nabroił dość od te-

(Botkatenonie 
obławy 

POSTERUNKOWY CHYLIŃSKI 

STARSZY PRZODOWNIK 
WESOŁOWSKI 

POSTERUNKOWY NYKIEL 

go czasu... Nagle policji wpada do gło
wy, jak już donosił „Express" wczoraj
szy, że rysopis tajemniczego „Stefana", 
który zamordował b. p. Króla, dziwnie 
zgadza się z rysopisem Szczecińskiego. 
Tylko nosi teraz bokobrody... 

Cży oddawna?... 

(Ciąg dalszy na str. 2-e]). 



Wielka orkiestra symfoniczna 
pod kierunkiem 

TEODORA RYDERA. 

Poc2. przedst. o g. 4 po poł. 
w soboty, niedziele i święta 
o g. 12-ej w poł., osf. seans 

o godz. 10-ej wiecz. 

Ceny miejsc na pierwszy se
ans od 1 zł., w sob. 1 niedz. 
od godz. 12-e) do 3-ej po pol. 
wszystkie miejsca po 5u gr. 

i 1 zł. 

Najpiękniejsze arcydzieło z .Grupy wielkich gwiazd ekranu" ameryk, wytwórni UNiTED ARTfoTS 
Reżyserja FREDA NIBLO, twórcy ,Be,n Hura« 

Najszlachetniejsza apoteoza rycerskiego zdobywania serca niewiasty i jej miłości. 
Przecudna sielanka miłosna, odsłaniająca wszystko to, o .czem się zwykle nie mówi. 

Film dla tych co kochali, kochają lub kochać zamierzają. 
W r o l a c h g ł ó w n y c h : W y m a r z o n a i w y ś n i o n a p a r a k o c h a n k ó w 

V.LMA BANKY i RONALD COLMAN 

MORDERCY B. P. KRÓLA 
(Dokończenie) 

Niedawno.., Włosy też karbuje od 
niedawna... 

A wlec identyczność?... 
Konfrontacja ze służącą Kukulską 1 

innemi świadkami. Istotnie poznali go. 
To on — „Stefan", — morderca b. p. 
Króla! 

Morderca kapituluje! 
Przed sześciu tygodniami Szczeciń

ski wszedł w kontakt z pewną bandą, 
która wskazała mu mieszkanie b. p. Mi
chała Króln Jako przyszły teren lej dzia
łań. Chodziło o 
OGRABIENIE KASY OGNIOTRWAŁEJ 
która zawierała pono wielką Ilość go
tówki. 

Szczeciński miał odegrać rolę dość 
poważną. Mianowicie, miał udostępnić 
drogę bandzie do kasy przez wyprowa
dzenie z mieszkania służące] b. p. Króla, 
Kukulskiej, która często była jedyną o-
plekunką mieszkania. 

W tym też celu banda podsunęła mu 
myśl, aby przeobraził się w 

HANDLARZA POŃCZOCH 
i w ten sposób znalazł pretekst do roz
mowy ze służącą. 

Istotnie Szczeciński po kilku dniach 
udał się do mieszkania Michała Króla. 
Po otworzeniu mu drzwi przez służącą 
Kukulską zaproponował Ie] kupno jedwa 
bnych pończoch. 

Ponieważ pończochy te nie podobały 
Się Kukulskiej, odmówiła kupna Ich. 

Wówczas Szczeciński oświadczył, 
że gotów Jest przynieść jej Inne pończo
chy, które bezwarunkowo musza przy 
paść do gustu wybredne] służącej. 

Na drugi dzień zgłosił się ponownie, 
przynosząc rzekomo Inną paczkę poń

czoch. Od pierwszego wejrzenia służą
ca spostrzegła, że Szczeciński przyniósł 
ze sobą te same pończochy, co dnia po
przedniego. Na zwróconą uwagę w tej 
Sprawie Szczeciński zaczął się śmiać i 
natychmiast 
NAWIĄZAŁ ROZMOWĘ ZE SŁUŻĄCĄ 
w czasie której poruszano szereg tema
tów na pozór obojętnych, a właściwie 
Sprawy związane ściśle z mającym na
stąpić rabunkiem kasy. 

Po krótkim czasie nawiązał się flirt 
i Bogu ducha winną Kukulską 1 Szcze
ciński coraz częściej przychodził do Ku
kulskiej, coraz więcej wkradając się w 
Je) względy. 

Przychodziła tam często koleżanka 
Kukulskiej — Pytkówna, ale pewnego 
dnia przestała przychodzić na wyraźne 
żądanie Szczecińskiego, który mówił, 
że twarzy Je} nie lubi oglądać. 

W tydzień przed zabójstwem Szcze 
clński znów przyszedł do Kukulskiej 
przynosząc 

BUTELKĘ WÓDKI. 
Kukulska jednak pić nie chciała. Dnia na 
Stępnego powtórzyło ślę to samo. 

W czasie długich rozmów Szczeciń

ski począł wypytywać o chlebodawców 
i w ten sposób zapoznając się z terenem 

PRZYRZEKAŁ OŻENEK. 
Na pierwszy plan wysunęła się kwe-

stja mieszkaniowa i Szczeciński widząc 
pewnego dnia, że Kukulska odebrała za 
weksel 300 złotych, prosił Ją O te pienią
dze, aby stanowiły one fundusz na przy
szłe Ich mieszkanie. Kukulska Jednak 
tych pieniędzy nie chciała dać, twier
dząc, ie one nie są Je]. 

Dnia krytycznego Szczeciński przy
był do Kukulskiej o godzinie 6 wieczo
rem kiedy w mieszkaniu był obecny b. 
p. Król. Kukulska 1 Szczeciński siedzieli 
w pokoiku nad butelką wódki. 

Scena mordu. 
W tej chwili dały się słyszeć kroki z 

sąsiedniego pokoju. To b. p. Król wcho
dził do korytarza, aby sie ubrać. 

Kukulskiej, która podawała palto 
Król oświadczył, że niedługo wróci. 

Potem Kukulska powróciła do Szcze 
clńskiego, który po poinformowaniu się 
o wyjściu gospodarza domu, kazał Ku
kulskie] wypić ostatni jajccznlk wódki. 
Już chciał Iść po swoich kompanów, a 

Węgiel ma zdrożeć o 20 procent. 
Stfcircinici przetnysłowców wolo
wych o idtfwierdzenie l a o d w a j z H i . 

Awanse w wojsku. 
Warszawski korespondent „Republiki" (B.) 

telefonuie: 
W dniu wczorajszym ukazał się 

„Dziennik personalny" M. S. Wojsk, za-
w erający listę awansów 57 majorów 
na podpułkowników. W piechocie awan 
sowalo 33 majorów, w kawalerii 3, w 
artylerji 6 a w Innych rodzalach broni, 
Jak lotnictwie, wojskowej łączności itd. 
15 majorów. 

(ftojefit prawa mai-
ćcrisftfego. 

Dowiaduję się, że projekt prawa mat 
żeńskiego, opracowany przez komisję 
kodyfikacyjną, ukaże się w końcu marca 
r. b. Jak wiadomo, referent tego projekr 
tu prof. Lutostański wraz ze swoimi 
współpracownikami opracował prawo 
małżeńskie nader liberalnie. 

KATOWICE, 24 stycznia. 
Baronl węglowi przygotowują pod

wyżkę cen węgla. 
Wczoraj odbyło się kilkugodzinne po 

siedzenie t. zw. ogólnopolskiej konwen
cji węglowe], na którem zapadła uchwa 
la podwyższenia dotychczasowe] ceny 
węgla. 

Wysokości podwyżki nie ustalono, 
lecz polecono delegatowi w Warszawie 
przygotować kola rządowe na 20 pro
centową podwyżkę 1 uzyskać na to mil
czącą zgodę rządu. 

Przemysłowcy węglowi chcą w ten 
sposób przerzucić ewentualna podwyż
kę plac robotniczych na konsumentów, 
a przy te] okazji coś zarobić. 

Zaznaczyć należy, że ani ledho przed 
slębiorstwo kopalniane na Górnym Ślą
sku nie przeprowadziło dotychczas tych 
uproszczeń w produkcji i administracji, 
które zleciła komisja ankietowa 1 nadal 
olbrzymi sztab dyrektorów pobiera pła
ce równe listom cywilnym niektórych 
panujących. 

wyprowadzić Kukulską, gdy nagle... 
Nie zdołał zabrać się do dzieła. Król 

wrócił do domu. Spotkali się w koryta
rzu. 

Na widok obcego człowieka Król ca 
wołał: 

— Pan czego tuta] szuka? 
Bandyta Szczeciński nie odpowie

dział. 
Padł strzał. 
Michał Król, trafiony kulą, padł na po 

dłogc I skonał. 
Po dokonaniu tego czynu Szczeciń

ski zbiegł i natychmiast powiadomił o 
wypadku oczekujących nań z niecierpli
wością towarzyszy. Po chwili opuścił 
Łódź, aby następnie powrócić. 

Obawiając się, że Kukulska go zdra
dzi, zapuścił sobie bokobrody oraz zmie 
nlł odzienie. 

Cieszył się wolnością bardzo krótko: 
miesiąc zaledwo 

Kto prowadzi sprawy? 
Jak dowiadujemy się, dochodzenie w 

sprawie morderstwa b. p. Michała Króla 
znajduje się obecnie w ręku p. nadkomi
sarza Wajera, zaś dochodzenie w spra
wie zbrodni, dokonanych w Aleksandro
wie, Konstantynowie i t. d. w rękach p. 
Inspektora Noska oraz powiatowych ko
mendantów policji. 

Kara śmierci 
dla morderców; 

— Jaka kara czeka morderców? Czy 
sąd doraźny? 

— Sądu doraźnego nie będzie. Zwy
kły... Mimo to na podstawie art. 16 prze
pisów przechodnich, morderców może 
czekać kara śmierci przez powiesze
nie... 

Wojna wśród band złodziejskich 
nci przedmieściu Berlina. 

Berlin, 24 styczna. 
Ubiegłej nocy rozegrała sie na przed

mieściu Berlina nowa bitwa uliczna, 
przypominająca zajścia w okolicy dwor 
ca śląskiego między klubem przestęp
ców kryminalnych „lmmertreu" a cie
ślami hamburskimi. 

Około 40 członków klubu włamywa 
czy ..Nordrlng" obsadziło szynk przy ul. 
Dunckerstrasse, w którym znajdowało 
się kilku członków związku „Nordpira-

ten". Jeden z Nordpiratów złożył obcią
żające zeznania w procesie w wyn ku 
którego skazano kilku członków „Nord-
ringu", za co związek obiecał mu zem
stę. 

Zaalarmowana przez przechodniów 
policja przybyła na miejsce w chwili, 
gdy między atakującymi a zabarykado
wanymi w szynku rozpoczęła się wła
śnie wymiana strzałów. 

Kasy chorych muszą 
płacić 

podofea od lokali. 
Warszawski korespondent ..Republiki" (B) 

TELFFFINTIIU 

Dowiaduję się, że najwyższy trybu
nał administracyjny wydał wczoraj do 
niosły wyrok. Mianowicie powiatowa 
kasa chorych we Włocławku zaskarży
ła decyzję władzy nakazujące) tej kasie 
wpłacenie należności z tytułu podatku 
od lokali. Kasa chorych we Włocławku 
uważała się za Instytucje dobroczynną 
i z tego tytułu uważała. Iż winna być od 
opłat tych zwolniona. Jednakże najwyż
szy trybunał administracyjny stanął na 
stanowisku, Iż kasa chorych wogóle nie 
może być uznana za Instytucje dobro
czynną I dlatego podatek od lokali płacić 
winna. 

G RAND 
KINO 

Orkiestra pod dyr. p. K. Kantora. 
Poczi|tek o godzinie 4.30 po pot. 
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W A R S Z A W A i L O D Ź . 
IW związku z projektami rozszerze

nia granic naszego miasta j powiększe
nia wskutek tego liczby jego mieszkań
ców do olbrzymiej cyfry ponad 600 ty
sięcy — nasuwa się szereg refleksyj do
tyczących naszych wielkomiejskich a-
spiracji. 

Niedawno miałem sposobność roz
mawiać na ten temat z jednym z cudzo
ziemców odwiedzających coraz liczniej 
wielką Łódź. Przy tej sposobności prze
konałem się, iż dla Łodzi daleko więcej 
zrozumienia, szacunku i respektu mają 
cudzoziemcy, niż swoi. 

— Zarówno przed wojną, jak i w o-
statnich czasach, przyjeżdżałem I przy
jeżdżam do Łodzi i Warszawy w spra
wach kupieckich — mówi mój rozmów
ca, wiedeńczyk. Zdumiewa mnie szalo
na różnica pomiędzy stanem tych miast, 
jaki był przed wojną, a obecnym. 

O ile to jednak jest dość naturalne dla 
Warszawy, jako stolicy dużego państwa, 
o tyle postęp jaki w ostatnich czasach 
zrobiła Łódź po przebyciu okropnej ka
tastrofy wojennej, a późnie] ciągłych 
przesileń w przemyśle — nas cudzozlem 
ców wprowadza poprostu w zachwyt. 

W dalszej rozmowie wiedeńczyk sta 
rał się scharakteryzować zewnętrzne 
cechy Warszawy i Łodzi, przyczem za
uważył: 

— O ile na pierwszy rzut oka War
szawa cudzoziemcom się podoba, o tyle 
Łódź Im Imponuje. Po dalszem przyglą
daniu się zewnętrznemu życiu tych 
miast, Łódź stanowczo sprawia korzyst
niejsze wrażenie. Uliczne tempo ruchu 
warszawskiego nie czyni wrażenia ja
koby ruch ten wywołany był jakąś go
rączkową pracą i realistycznemi pobud
kami. Takie przynajmniej wrażenie od
nosi sie, patrząc na poszczególnych prze 
chodniów. Inaczej w Łodzi. Ruch tu jest 
bardziej ociężały, ponieważ podstawo
wym elementem tego ruchu jest — pra
ca. Ulica faluje odmiennym rytmem, a 
każdy przeciętny przechodzeń czyni 
wrażenie człowieka pracy, cudzoziem
com zaś imponuje przedewszystkiem — 
praca. Zupełnie odmienny typ od war 
szawskiego. 

— Oczywiście, odpowiedziałem. — 
Warszawa jest stolicą państwa, stolicą 
polityki, władz, przyjęć, intryg, rozry
wek i t. p. — które przyciągają obywa
teli z odległych stron. Warszawa jest 
miastem lekkomyślnem. Łódź Iest stoli
ca pracy. Pracują tu wszyscy bez wy-
jąku, pracują także magnaci fabryczni, 
gdyż i ich żywiołem i namiętnością jest 
piaca. Niema czasu na lekkomyślność. 
Atmosfera pracy czyni człowieka wię
cej ociężałym, zato może — praktyczniej 
szym. 

W rodzinie naszych miast i wsi, War 
SŁawa gra rolę jednej z córek chłopa, 
której papa dał dużo na kształcenie i któ 
rej pańskie grymasy i zachcianki z o-
chotą zaspokaja. Inne jego córki muszą 
w pokorze pracować, nie mając tytułu 
do takicli wymagań i kaprysów. Taki już 
sentyment papy taki porządek rzeczy... 
Łódź w danym wypadku gra rolę jednej 
z tych córek, która jako najzasobniej
sza w muskuty — pracuje. Nie chce jej 
się dlatego uznać za „panią", omijają 
Ja pociągi międzynarodowe, nie stara 
się też nikt o wygodna dla nie) komuni
kację. — Kto może pracować, może tak
że chodzić piechotą — obcym zaś przy
jemniej pokazywać „panią", niż zaharo-
waną i zabrudzona pracownicę! 

Nie wiem czy szczęśliwe i czy mo

że nie zbyt złośliwe zrobiłem porówna
nie, ale wiedeńczyk roześmielił się nieco 
i dodał : 

— Istotnie jedno co uderza obcego 
przybysza w Łodzi, to brak dogodnej 
komunikacji, dalej, uliczny nieład, po 
którym sądząc możnaby Łódź skwalifi-
kować jako miasto bardzo prowincjonal
ne. W naszem pojęciu, dojazd do Łodzi, 
jest trudny i kłopotliwy. Dlaczego od 
strony Wiednia, Pragi i wogóle od stro
ny południowo-zachodnlej Europy ani 
Jeden pociąg kurierski nie zajeżdża bez
pośrednio do Łodzi i z powrotem — lecz, 
chcąc jechać, trzeba się narażać na 
przesiadanie lub wyczekiwanie na dojaz 
dowe pociągi w takiej marnej dziurze 
jak Koluszki? Następnie, czyż przy taK 
pracowitych mieszkańcach Łodzi i jej 
kolosalnych bogactwach, tak trudno by
łoby w szybkim tempie zeuropeizować 

chodniki, rynsztoki i jezdnie ulic... Prze
cież to olbrzymie miasto! 

** 
Zakończyliśmy rozmowę usprawied

liwieniem dla Łodzi, że tak jest a nie ina
czej pod względem jej zewnętrznego e-
stetycznego i hygjenicznego wyglądu— 
ale osobiście nie uważam, aby o zagad-
treniach tych nie mieli dużo myśleć i du
żo mówić sami łodzianie. W ich interesie 
leży, aby Łódź była miastem, nie tylko 
wielkiem, ale i pięknem, czemu specjal
nie n:e przeszkadzają wiszące nad nią 
obłoki fabrycznego dymu. Zasadnicza 
..wielkość" miasta nic zależy wyłącznie 
od setek tysięcy mieszkańców i ilości ki
lometrów kwadratowych jego powierz
chni, decydującym czynnikiem jest jego 
stan kulturalny i ostateczny zarówno 
wewnętrzny jak i zewnętrzny — i pod 
tym wzgMcm nie byłoby może z Ło

dzią tak najgorzej gdyby nie to, że ol
brzymia większość łodzian, ludzi zac
nych i kulturalnych godzi się na przyjś
cie narzucanej nam nazwy zakutej pro
wincji... Brak nam trochę ambicji wiel
komiejskiej która nakłada obowiązek 
troszczenia się o wysokie wartości kul
turalne i estetyczne miasta, brak może 
tego sentymentu, jaki ma warszawianin 
dla Warszawy, wiedeńczyk dla Wied
nia, krakowianin dla Krakowa. 

Ale pamiętać trzeba, że nie ilość tak
sówek, kabaretów i urzędników decy
duje o charakterze i znaczeniu miasta, 
lecz przedewszystkiem rola jego w ży
ciu gospodarczem państwa, twórcza pra 
ca ludności i ilość kominów fabrycz
nych Z tego tytułu Łódź ma prawo do
magać się należytej opieki ze strony pań 
stwa, ma prawo do nazwy „drugiej sto
licy odrodzonej Rzplitej". .1. Cz. 

Zarzuty przeciw b. mm. RomocKiemu 
n £ « i i v siei hezoodstawne. Nie należy on do spółki „Tor", klóra okazały m m m . „olejowi w Chełmie. 
Warizawski korespondent „Republiki" (B) 

telefonuje: 

Były minister komunikacji inż. Ro-
inocki oskarżony na onegda'.- -em posie
dzeniu komisji budżetowej przez posła 
Kapclańskiego o powierzenie budowy 
gmachu dyrekcji kolejowej w Chełmie 
towarzystwu ,Tor" za cenę wygórowa
ną, będąc" jednocześnie jednym z głów
nych współwłaścicieli tej spółki, nade
słał wczoraj do komisji budżetowe] od

powiedź. Były minister Rom^cki stwier 
dza, iż z towarzystwa „Tor" wycofał się 
jeszcze w roku 1925. 

Ministrem komunikacji przestał być 
w dniu 27 czerwca 192S r. a ofertę towa
rzystwa „Tor" na budowę przyjął już je
go następca w dniu 6 lipca tegoż roku. 
Wiceminister komunikacji inż. Czapski 
potwierdził w całej' rozciągłości dane 
byłego mluistra inż. Roraockłego, wska
zując jednocześnie, iż oferta towarzy

stwa „Tor" była rzeczywiście najniż
sza z pośród wszystkich złożonych o-
fert. W świetle tych dwuch wyjaśnień 
zarzuty posła Kapelnlckiego upadają i 
już na wczorajszem posiedzeniu komisji 
posłowie klubu BB. skrytykowali je o-
stro wytykając, że poseł, który wystę
puje z tak poważnymi zarzutami, nie 
mogąc Ich na niczem oprzeć, stawia się 
sam pod pręgierz. 

Nowy atak litewski na Polskę. 
E f r f w t n rf*Miira«rac2KK8, tffioczefio î rząijtclci 

pronozuefes Utfwlnowa. 
KOWNO, 24 stycznia. 

(Ajencja Telegraficzna „Express") 
Dziś rząd litewski przesłał memoran 

dum do przedstawicieli państw zagra
nicznych akredytowanych w Kownie w 
sprawie ratyfikacji paktu Kelloga i pro
pozycji Litwinowa do dodatkowego uzu
pełnienia tego paktu. Tekst memoran
dum zawiera usprawiedliwienie Litwy 
z szybkiego przyjęcia propozycji Litwi
nowa i natychmiastowego ratyfikowa
nia paktu Kelloga. To szybkie ratyfiko
wanie propozycji Litwinowa 
NIE OZNACZA, WEDŁUG MEMORAN 
DUM. ABY LITWA ULEGŁA MO

SKWIE, 

lecz tłomaczy I świadczy o dążnościach 
Litwy do konsolidacji pokoju w Europie 
wschodniej. Dalej memorandum oskarża 
Polskę o agresywność, powołując się na 
fakt że Polska nie akceptowała natych
miast propozycji Litwinowa. Następnie 
memorandum zrzuca odpowiedzialność 
za brak nawiązania stosunków dyplo
matycznych z Polską na rząd polski któ
ry rzekomo nie dotrzymał uchwał umo
wy suwalskiej. Memorandum kończy się 
oświadczeniem, że stosunki 
NORMALNE I POKOJOWE Z POLSKA 
MOGĄ NASTĄPIĆ DOPIERO PO 

ZWROCIE LITWIE WILNA. 

Tajemnica trudności rokowań 
niemiecko - polskich. 

Berlin, 24 stycznia 
Mianowanie w swoim czasie dr. Hei 

mesa pełnomocnikiem rządu niemieckie 
go do rokowań o traktat handlowy z 
Polską podyktowane było również na
dzieją, że zdoła on jako przywódca 
„Bauerbundu", organizacji rolników nad 
reńskich, nakłonić koła agrarne do pe
wnych ustępstw na rzecz zawarcia trak 
tatu. 

Rozwój wypadków wykazał jednak, 
że agitacja „Landbundu" z b. ministrem 
Schiele na czele wpędziła dr. Hermesa 
w sytuację, w której jedynym sposobem 
utrzymania się u steru organizacji może 
być tylko licytowanie się z Landbundem 
w piętrzeniu najrozmaitszych żądań o-
chrony dla rolnictwa. 

Ostatnio Landbund rozwija bardzo 
energiczną ofenzywę przeciw Hermeso

wi nawet w szeregach samego Bauern-
bundu, rzucając hasło połączenia obu 
tych związków i utworzenia jednolitego 
frontu „jedności chłopskiej" w całem 
państwie. 

Na kongresie Bauernbundu odbytym 
w Euskirchen prezydent izby rolniczej, 
Schwecht zażądał od Hermesa podpo
rządkowania się „ogólnym dążeniom" 
grożąc mu, iż w przeciwnym razie nie 
będzie mógł nadal być przywódcą zwią 
zku. 

Następny mówca prezes izby rolni
czej von Liinich domagał się zerwania 
ze stosowaną przez Hermesa metodą łą
czenia bolączek rolnictwa niemieckiego 
z „szarą maścią" i nawoływał również 
do połączenia się obu organizacyj pod 
przewództwem Landbundu. 

P. Prezydent Rzplitej 
w Zakopanem. 

Zakopane, 24 stycznia. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Dziś o godz. 10 rano, pociągiem spe
cjalnym przybył do Zakopanego p. Pre
zydent Rzplitej wraz z małżonka w to
warzystwie adjutantów rtm. Jurgiele
wicza i Salewicza. Na dworcu powitali 
dostojnego gościa gen. Rugbart. Wrób
lewski, płk. Korozewicz, wojew. Kwaś
niewski, członkowie rady gminnej i t. d-
Po powitaniach p. Prezydent odjechał 
do sanatorjum wojskowego. Po południu 
p. Prezydent odbył przejażdżkę po Za
kopanem. 

—————— 
Fundusz dyspozycyjny 

min. Składkowskiego 
skreślony w trzeciem czytaniu. 

Warszawski korespondent „Republiki" (B.) 
telefonuje: 

Wczoraj komisja budżetowa, głosu
jąc w trzeciem czytaniu nad budżetem 
M. S. Z. ponownie skreśliła już ostatecz
nie fundusz dyspozycyjny ministra Skład 
kowsklego w wysokości 6 milj. zł. jed
nakże przywróciła skreślone 13 milj. 
zł. z uposażenia policji. 

Wlce-minlster spraw wewnętrznych 
dr. Jaroszyński, motywując konieczność 
przywrócenia tej pozycji, wskazuje, Iż 
redukcje policji są niemożliwe, gdyż w 
porównaniu z rokiem 1927 przestęp
czość w Polsce znacznie wzrosła. Zakłó
ceń spokoju publicznego było o 3 proc. 
więcej, morderstw o 9 proc. więcej, pod 
paleń o 6 proc. więcej, kradzieży o 10 
proc. wlęce], opilstw o 29 proc, a uszko
dzeń ciała o 25 proc. więcej. 

— Posiedzenie trzech stronnictw lewicy w 
sprawie glosowania nad wnioskiem endecji o 
votum nieufności dla ministra p. Cara zostało 
odłożone do soboty. Juz wczoraj jednak było 
wiadomem, ze wniosek ten poparcia lewicy n * 
uzyska. 

— Do Warszawy przybyło dwuch wyż
szych oficerów rumuńskich sztabu generalncgu. 
a mianowicie szd oddziału reprezentacyjnego, 
craz szef oddziału Informacyjnego. 
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Dianu BlumffM 
^ Si lwen Rich 
^ifcaH^^flC wykona pieśni chasydzkie, synagogalne i nastrojowe. 

W r o l a c h g ł ó . w n y c h : 

ORKIESTRA POD BATUTĄ A. CZUDNOWSKIEGO. 

Początek o godz. 4.30 po pol. - W SOBOTY i NIEDZIELE od godz. 12-ej dó 3-e] 

Ceny wszystkich miejsc 50 groszy i 1 złoty* 

Bandyci obrabowaną 
publiczność 

puścili nogo do miasta. 
PARYŻ. 24 stycznia. 

Wczoraj w biały dzień 40 oodióź-
iiych, jadących 8 samochodami zostało 
napadniętych w odległości 100 m. od 
miasta Aleppo. Podróżni musieli zejść z 
samochodów j rozebrać sle do nu?a pod 
groźbą rewolwerów bandytów. 

Po zrabowaniu ubrań i wszystkich 
kosztowności oraz pieniędzy banda za
brała samochody i odjechała, podczas 
gdy grupa 40 podróżnych musiała zu
pełnie nago pomaszerować do miasta 
Aleppo. 

Marszałek Foch 
pororuco do zdrowia 

Paryż, 24 stycznia. 
(Polska Agencja I elegraticzna) 

Biuletyn o stanie zdrowia marszałka 
Focha stwierdza, że Man jego serca i ne
rek jest zupełnie zadawalający. Leka-ze 
pozwolił choremu wstać już z łóżka, na 
tormast zabronili przyjmowania wszel-
k;Ch wizyt. Biuletyny o zdrowiu chore-

5o marszałka będą wydawane co 48 go-
zin. 

W ?OT r>n r»vi rs^ r>v 
• • • a n L i r t onricnnaDanDaDODDODniri 

Ustawa o zgromadzeniach 
przedmiotem obrad seimowef 

komlsll konslytucylnef. 
Sejmowa komisja konstytucyjna pod 

przewodnictwem posła Czapińskiego 
przystąpiła do obrad nad projektem u-
stawy o zgromadzeniach, który refero
wał poseł K. Czapiński (PPS), przedsta 
wiając obszerny proiekt. który w swej 
znacznej części jest jednobrzmiącym z 
kompromisowym tekstem, uchwalonym 
przez poprzedni sejm w 2-iem czytaniu 
i zastrzega się, że nie jest to projekt ani 
jego stronnictwa, ani jego własny. Nad 
referatem wywiązała się długa i ożywio 
na dyskusja. Mówcy stanęli przeważnie 
na stanowisku projektu, zapowiadając siedzenia. 

doń szereg poprawek. Specjalną dysku
sję wywołało zagadnienie, czy należy 
odrębnie traktować sprawę zgromadzeń 
poselskich. M. in. poseł Jędrzejewicz im. 
BB. wypowiedział się przeciwko temu. 
Przeciwnego stanowiska bronił poseł 
Lieberman. Przedstawiciel rządu p. W. 
Czapiński zaznaczył, iż rząd gotów jest 
stanąć na stanowisku projektu, ale za
strzegł sobie szereg poprawek. W ten 
sposób komisja zakończyła dyskusję ge
neralną nad projektem, odraczając dys
kusję szczegółową do najbliższego po-

„ARARAT' I** Żydowski Teatr Kameralny 
— Kier, M. Broderzon. — 

43 Zachodnia 43 
Dziś o godz. 7-45 wiecz. (ceny pop.) i 10 wiecz. 

powtórzenie znakomitego programu p. n. 

Maskarada 
Jutro o 3-ej p.p. (ceny najniższe) i 5.30 (ceny 

pop.) — wieczorem teatr nieczynny. 

Komuniści chińscy 
podpalifi miasto. 

Szanghaj, 24 stycznia 
Jak donoszą dzienniki chińskie, gru

pa złożona z około 200 komunistów u-
zbrojonych w karabiny i rewolwery za
atakowała w ubiegły poniedziałek mia
sto Szwan-ging koło zatoki Hang-czou. 
Po przypuszczeniu ataku na posterunki 
policji przystąpiono do demolowania 1 
grabieży domów, wreszcie podpalono 
miasto. 30 mieszkańców miasta zostało 
zabitych, 70 ranionych. 1 starszą kobie
tę spalono żywcem. Następnie doszło 
do starcia między bandą komunistów a 
ochotnikami chińskimi. W starciu, które 
trwało 15 minut walczono za pomocą ka 
rabinów maszynowych i bomb. 20 komu 
nistów zostaio zabitych poczem banda 
została rozproszona. Mury domów oble
piono plakatami, wzywającemi do uchy
lania się od pła- nia pożyczek oraz po
datku mieszkai w ego oraz nawołujące 
mi do popierania rządu sowieckiego. 

Wojska Arnanullaha 
m o s z e r u j q n a 3%a D u l . 

ł / ieder i , 24 stycznia. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Dzienniki donoszą z Moskwy, jakoby 
Amanullah maszerował na Kabul. Dwa 
szczepy przyłączyły się do jego armji. 
W odległości 82 kim. od Kabulu przyszło 
do starcia. Król Amanullah rozbroił gru
pę zwolenników Habibulaha. , 

&&odón>fta tisifążtąi 
af&ańsftietk. 

Londyn, 24 stycznia. 
Według doniesień z Allahabad 5 a-

resz: cwanych z obawy przed wmiesza
niem się ich do walk wewnętrznych w 
Afganistanie książąt afgańskicli rozpo
częło glpdówkę. Zatrzymani książęta 
mają być przew.ezieni do wiezienia w 
Mareilly. 

Tragiczna pomyłka 
na placu ćwiczeń. 

3 oficerów i 8 kawalerzystów 
zabitych. 

Kalkuta, 24 stycznia. 
Wskutek tragicznej pomyłki na lotni

sku wojskowem w Peszawar zginęło 3 
oficerów i 8 kawalerzystów, wielu zaś 
żołnierzy odniosło rany. 

Załoga pewnego samolotu wojsko
wego ćwicząca się w rzucaniu bomba
mi, widząc na ziemi białe punkty, my
ślała, że są to celowniki, na które mają 
być rzucane bomby. Tymczasem były 
to białe czapki oficerów i żołnierzy in-i 
dyjskich, których obrzucono śmiercio-, 
nośnymi bombami. 

Japonia nie zerwie 
z Sowietami. 

PARYŻ, 24 stycznia. 
(Polska Aeen.ia I eie«rali.znj< 

Agencja Havasa donosi, że informa
cje o zerwaniu stosunków, jakie ma na
stąpić pomiędzy Japonia a Sowietami, są 
tendencyjne. 
&i™zn>iazani<c nartji poli-
tu€zny€fk n> J i i g o s B a r o g i . 

Belgrad. 24 stycznia. 
Dziś władze bezpieczeństwa rozwią

zały partje: radykałów, demokratów, 
niezależnych demokratów, rolników 
serbskich, socjalistów. 

Kluby powyższych partii zostały o-
pieczętowane. Jednocześnie rozwiązane 
zostały wszystk e stowarzyszenia stu
dentów. Zamknięte zostały rówtoież lo
kale partji węgierskiej i niemieckiej. W 
ten sposób przestały istnieć w Jugo-. 
sławj. wszystkie partje polityczne. Je
dnocześnie władze rozwiązały w Za
grzebiu i Lublanie wszystkie oartje 
Chorwatów i slowenców. 
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Nic wchodzić! 
Ostrzegawcze napisy na drzwiach 

W zw ązku z koniecznością podjęcia 
jak najenergiczniejszych zarządzeń, ma
jących na celu przeciwdziałanie choro
bom zakaźnym, wydział zdrowotności 
publicznej postanowił między innemi na 
drzwiach wszystkich meszkań. w któ
rych znajduje się chory zakaźnie umiesz 
czać karty ostrzegawcze. 

Karta taka wisieć będzie aż do cza
su przeprowadzenia dezynfekcji przez 
władze miejskie, a w razie zerwania kar 
ty przed tym czasem, właścciel obo
wiązany jest zawiadomić odnośny do
zór sanitarny. 

Niezależnie od kartek na drzwiach 
mieszkań, umieszczane będą, tak jak to 
ma miejsce obecnie, kartki ostrzegaw
cze na bramach domów. 

Ilasto I lala 
będą zakuoione przez rząd dla 

uregulowania rynku. 

-0 CEM 

mODNICWE PlfM( 
ILU5TROMNE 

stwarzając nowy typ tygodnika wielkiego, pięknego I ciekawego 

32 mietfzie strony. €ena 50 $ręszy. 

TYSHK Mol¥*h NawodY 
za najlepszy tytuł do powieści Strumpf Woytkiewicza, której druk rozpoczynamy w pierwszym numerze. 

Rcdakcfa I Administracja: Warszawa, Mokotowska 16. 

Celem wyrównania sezonowych wa
hań cen oraz zapewnienia równomiernej 
podaży masła i jaj, rząd postanowił utwo 
rzyć wielkie rezerwy nabiału w Łodzi i 
Warszawie. W okresie dużej produkq'i i 
niskich cen latem, zakupione zostaną i 
zmagazynowane duże rezerwy masła i 
jaj. 

Rezerwa ta zostanie, w celach inter
wencji , wypuszczona na rynek w okresie 
małej produkcji i wysokich cen zimą 
przy używaniu chłodów i aparatu handlo 
wego związków spółdzielczych. 

Dokładny plan działania rezerw na
białowych będzie opracowany w ciągu 
najbliższych miesięcy. (a). 

Spór o granice, 
bąsiedzi magistratu zbunto

wali się. 
Jak się dowiadujemy, celem ostatecz 

nego ustalenia majątku miasta, magi
strat wystosował do wszystkich właści
cieli placów niezabudowanych i domów, 
graniczących z nieruchomościami, stano-
wiącemi własność miasta pismo z prośbą 
o pisemne stwierdzenie, że nie mają oni 
żadnych pretensji do granic majątku 
miejskiego. 

Właściciele tych nieruchomości odby 
U jednak w dniu,wczorajszym naradę, na 
której postanowiono odmówić żądaniu 
magistratu ze względu na to... l i wszys
cy niemal maję właśnie pretensje do gra 
nic majątku miejskiego. 

Wobec tak nieoczekiwanego obrotu 
sprawy, magistrat zaprosił wszystkich 
swych ,.sąsiadów" na konferencję porożu 
miewawazą która odbędzie sie dnia 26 
b. m. (i). 

S u d procy funkcf oniij e 
W ciągu 8 dni wpłynęło przeszło 150 skarg. 

Robotnicy niechętnie śniadają skargi na piśmie l są niezadowoleni z opłat. 
Od kilku A M ivr*mA«U t»* t. • — Ł Od kilku dmi urzęduje już kancelaria 

sądu pracy w Łodzi, przyjmując wszel
kie cywilne sprawy, wytaczane prze* 
pracowników umysłowych i robotników 
przeciwko pracodawcom i sprawy karne 
kierowane do sądu przez inspektorów 
pracy. 

Powołanie do życia tej instytucji tze 
rokie warstwy pracujące przyjęły z wiei 
ką radością. Brak bowiem odrębnego i 
szybkiego wymiaru sprawiedliwości w 

sporach wynikających między pracodaw 
cami a praco w. dawał się odczu vać, 
bardzo poważnie Jedną z głównych przy 
czyn, utrudniających• likwidację w dro
dze sądowej zatargu była przedewszy
stkiem długotrwała procedura oraz ko
szty, związane z powołaniem specjalne-1 
go obrońcy. A dodatnią cechą sądu pra-| 

cy jest właśnie zagwarantowana ustawą 
szybkość, w załatwieniu sporów oraz pra 
wo występowania w charakterze obroń
ców, przyznane nawet członkpm najbliż
szej rodziny. 

Wreszcie i udział obywatelskiego 
ozynnika w składzie sądu — ławników. 
—reprezentujących pracodawców i obóz 
prący, — wpłynie na tem więksie zro
zumienie istotnych kwesłji wynikłych 
przy sporach i zapewnia zupełną bez
stronność w likwidacji zatargów. 

Zainteresowaliśmy się, jakie wraże
nie wywarło utworzenie sądu pracy 
wśród robotników i jakie obecni* panują 
wśród nich; nastroje. Spółpracownik nasi 
udał się tedy do gmachu sądu przy ulicy 
Narutowicza 41. 

Przed gmachem i w bramie domu sto 

Grypa w Polsce. 
W wielu miastach zamknięto szkoły. 

Drugie czytanie 
budżetu m. Łodzi. 

W środę, wieczorem, pod przewodnie 
twem p. r. Andrzejaka, odbyło się dru
gie w bieżącym tygodniu posiedzenie ra 
dzieckiej komisji finansowo-budżetowej, 
na którem przyjęto w drugiem czytaniu 
z nieznacznemi zmianami, opracowane 
przez magistrat budżety: wydziału go
spoda rozego i jego agend, urzędu prze
mysłowego I-ej instancji, wydziału 
przedsiębiorstw miejskich, gazowni miej 
skiej. wydziału statystycznego, biura 
adresowego urzędu stanu cvw'lnego, 
biura ksiąg ludności stałej i urzędu roz
jemczego do spraw najmu. Z ramienia 
magistratu brali udział w obradach ko
misji: pp. wiceprezydent dr. Wieliński, 
wiceprezydent Rapalski oraz ławnicy 
Adamski i Harasz. 

Z Warszawy donoszą. 
Grasująca w olbrzymich rozmiarach 

grypa w Europie pojawiła się i'w'Polsce 
Aczkolwiek w Polsce nie jest prowadzo
na statystyka chorujących na grypę, jed
nakie można stwierdzić, na podstawie 
wiadomości napływających ze wszyst
kich stron kraju, że kilkadziesiąt tysięcy 
osób zostało dotkniętych tą chorobą. W 
sapiej Warszawie obliczają chorych na 
kilka tysięcy. W województwie łódzkiem 
wołyńskiem, nowogrodzkiem, a ostatnio 
także w województwie warszawski em 

musiano zamknąć szereg szkól. 
W Warszawie szpitale są przepełnione; 
leaz mimo to wydział zdrowia przy Ma
gistracie oświadcza, że 

grypa tegoroczna jest daleko słabsza od 
grypy zeszłorocznej. 

W dniu wczorajszym w wydziale zdrowia 
przy magistracie odbyło się specjalne po 
siedzenie pod przewodnictwem wicepre 
zydenta miasta p. SzpotaiWkiego. Na po
siedzeniu tem postanowiono nadal nie 
prowadzić rubryki chorych na grypę, a 
natomiast 
wydać w najbliższych dniach kilkaset ty
sięcy ulotek, pouczających ludność o za 

chowaniu się podczas grypy. 
Wśród chorych na grypę w Warsza

wie zanotować należy artystów; Fertne 
ra, p. Gorczyńską, Łuszczewskiego i Ra 
packiego. Życiu ich nie rfrozi niebezpie
czeństwo. 

Jeszcze conaimnic] rok 
s k i c i b banków I Iow. ubezpieczeni o 

wych. 
petersburskiego wymaga jesweze roczne Według informacji otrzyma 

źródeł t 
......anych 

przez sfery gospodarcze ze źródeł miaro 
dajnych likwidaqa przedwojennych ro
syjskich banków i towarzystw ubezpie
czeniowych potrwa jeszcze tok conaj-
mniej i będzie się odbywać w następują
ce' kolejności: 

W ciągu trzech miesięcy ma .być do-' 
konana lilkwidaq'a oddziałów b banków 
rosyjskich kijowskiego i połtawskiego. 
następnie oddziałów banku moskiewskie 
go i żytomirskiego towarzystwa kredy
towego. Likwidacja oddziałów b. banku 

wymai_ 
go terminu ze względu na pewne format 
ności hipoteczne. 

Z b. rosyjskich towarzystw asekura
cyjnych najdalej posunięta jest likwidacja 
b. Tow. „Rosja". Rerestraćja wierzycieli 
została zakończona 15 bm. jednakże lik 
widacja majątku i podział jego między 
wierzycieli potrwa jeszcze około roku 
W stadjum likwidacji są pozatem oddzia 
ły pozostałych rosyjskich towarzystw u-
bezpieczeniowych „Żiżń" i „Petersbur
skiego Towarzystwa Ubezpieczeń". 

ją grupki robotników fabrycznych. Są 
jakgdyby skonsternowani nowym porząd 
kiem rzeczy i nie mogą oswoić się z tem 
że dotąd przychodzili do inspeucji pracy 
i meldowali ustnie, a tu każą im zwraca! 
się do sądu i pisać skargi 

Dają temu wyraz w głośnych rozmo. 
wach i zapytaniach, które kierują da 
wszystkich, prosząc by im wytłomaczo-
no, cb mają czynić. Oczywiście kance
laria sądu, gdzie urzędują sekretarz i u-
rzędniczka, udziela wszystkim lniormacji 

Obserwujemy interesantów. Podcho
dzi do stołu jakaś panienka — podaje 
złożony papier. Prośba. 

— Należy uiścić opłatę —• objaśnia 
uprzejmie urzędniczka. 

— Nie wiedziałam, nie mam przy to
bie pieniędzy. A ile się należy?, 

Urzędniczka objaśnia: 
„Podania,, zawierające pretensje do 

50 złotych zwolnione są od opłat, -a wy 
jątkiem opłaty za doręczenie wezwrn 
świadkom czy stronom (po 15 groszy za 
każde wezwanie). Od podań, zawierając 
cych pretensje powyżej M) złotych —> 
opłaca się 2 procent sumy (jednak nie 
mniej niż 2 złote) plus 15 groszy od wez
wania. 

Charakterystyczne jest, że wielu ro
botników rezygnuje ze złożenia skarg. 
Napisanie prośby i złożenie jei w sądzie, 
to zbyt wielka „fatyga** w stosunku do 
błachych niekiedy nieporozumień, mię
dzy pracodawcą a pracownikiem. 

Jak się dowiadujemy, robotnikom —* 
członkom związków zawodowych, skar
gi sporządza kancelarja związków, in
nym — wydział opieki społecznej magi
stratu, do którego zwracają się c to robo 
tnicy niezrzeszeni. 

Ź luźnych rozmów tych wywniosko
wać również można, że najbardziej kon; 
sternuje robotników fakt, iż muszą oni 
opłacać podania. 

— U inspektora pracy nic nie płaciliś
my, a tu nagle płacić? — mówią. 

Pocieszają się jednak szybko, gdy Im 
się wyjaśnia że sąd będzie mógł odrazu 
rozpatrzyć i w krótkim czasie przyznać 
im ich pretensje oraz zmusić pracodaw
cę do zapłacenia im należności wraz x 
kosztami — w wypadku oczywiście gdy 
się okaże, że mają rację. 

Mimo, iż sąd pracy funkcjonuje zaleci 
wie 8 dni, do kancełarji wpłynęło już 
przeszło 150 skarg. A zaznaczyć należy, 
że są to skargi indywidualne — związki 
zawodowe bowiem zwlekają ze skiero. 
wywaniem skarg do czasu zamianowania 
łowników i rozpoczęcia sesji sądowych. 

Jak nas informują, nomiracja ławni
ków nastąpi 1 lutego razem z ogłosze
niem przez ministerstwo sprawiedliwo
ści regulaminu sądu pracy. (—is) 
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Sąd Najwyższy 
o płacach dozorców domowych 

Wobec ustawicznych zatargów, wy
nikających między dozorcami domowy
mi a właścicielami domów na tle ustale
nia wysokości płac, rozporządzeniem 
ministerstwa pracy powoływana jest co 
pewien czas nadzwyczajna komisja roz-1 
jemcza, kłóra wydaje bezapelacyjne de-1 
cyzje w tej sprawie. 

Na podstawie decyzji nadzwyczajnej 
komisji rozjemczej, która składa się z 
przedstawiciela ministerstwa pracy, 
przedstawiciela ministerstwa sprawiedli 
wości i spraw wewnętrznych, dozorcom 
domowym przyznawano wyższe stawki 
płac, W wypadku, gdy po upływie kilku 
miesięcy dozorca zgłaszał się do irupek 
toratu pracy i domagał się, by iego urno 
wę indywidualną z właścicielem domu 
rozwiązano i zastosowano względem nie-
go orzeczenie komisji rozjemczej, inspek 
oja pracy zawsze przyznawała mu różni
cę od dnia orzeczenia komisji. 

Korzystali z tego dozorcy i jeśli mo-
gti bez obawy utraty pracy zmienić swą 
umowę indywidualną na zbiorową, inka
sowali zazwyczaj poważne sumy jako róz 
nicę pensji za wiele miesięcy. 

Obciążało to jednak przeważnie właś 
ełcieli małych domków, na przedmieściu 
w tych domach bowiem jedynie dozorcy 
•ą zatrudnieni na podstawie umowy in
dywidualnej. 

Wobec powyższego, jak się dowiadu
jemy, najwyższa izba I cywilna po rozpa
trzeniu tei sprawy zmieniła całkowicie 
postępowanie inspekcji pracy, wydając 
bardzo ważny i zasadniczy wyrok. 

W myśl tego wyroku, dozorcy nie bę 
dą otrzymywali różnicy płac od dnia o-
rzeczenia nadrwyczainej komisiji rozjem 
czej, lecz jedynie od dnia zgłoszenia żą
dania przez dozorcę. 

Sprawa ta ma kolosalne znaczenie 
dla wszystkich dozorców domowych > 
właścicieli nieruchomości w Łodzi, (i.) 

LIL3ANA GISH 
walczy o miłość, walczy o swoją cześć 
w żywiołowym arcydziele, reiliz*cji 

lftcfora Sldstrema t 

WICHER 

Grand - Kino. 
Zakazana kobieta. 
W ..Grand Klnie" uwodzi nas, kusi : dręczy 

dziwna Jetta Uoudal — jedna z tych czarują
cych kobiet, których bez poczciwego .ijca Lu-
mlere twórcy kinematografu — nikt z nas nigdy-
by nie mial szczęścia poznać Wysmukla o weżo 
we] llnll Jetta. zmanierowana I stylizowana (jest 
nienaturalna w sposób niezmiernie naturalny) spe 
-jalnle się kwalifikuje do ról podstępnych wam
pirzyc uwodzlclelek pozbawionych serca W fil
mie PDC powierzono lej rolę kobiety szpiega, 
która kocha dwóch braci. Ofiary Jeity tacza głę
bokie przywiązanie i silne poczucie honoru. Film 
kończy sie tragicznie. Jetta, Józef Schildkiaut i 
Wiktor Varconyl gra zdecydowana i czystn robią 
niemal wrażenie wypuklo-rzeżby. Uwaga widza 
skupia się na trzech tragicznych postaciach, inter 
pretowanych przez niezwykle] miary artystów. 

„LEKTURA". 
„Lektura" (Piotrkowska 79) zjedny

wa sobie coraz większe zastępy czytel
ników, dzięki inteligentnemu kierownic
twu, umiejętnemu doborowi książek i ni
skim opłatom. 

Sala Filharmonii 
Tel. 13-84 Tel. 13-84 

Siekiera i żelazkiem 
bił lokator właściciela domu. 

DLA PODJĘCIA SKUTECZNEJ WAL
KI Z GRYPĄ. 

Zaleca się oryginalne tabletki „Aspi 
rih''. Przy najlżejszych objawach tej cho 
roby przyjmowanie tabletek Aspirin o-
kazuje się koniecznem, przyczem dla 
przyspieszenia działania należy tabletki 
przed pobraniem rozpuścić w wodzie. 
Prawdziwe taMerki Aspirin są do naby
cia we wszystkich aptekach tylko w ory 
gioaboem opakowaniu „Bayer" 

Dom przy ulicy Bankowej 31 był wi
downia, krwawej masakry, w wyniku któ 
rej jedna z uczestniczek awantury ponio 
sła śmierć na miejscu, a dwie inne osoby 
zostały ciężko ranne. 

Gospodarz tej kamienicy Michał Wy 
wiijas od dłuższego czasu żył na wojen, 
nej stopie ze swym lokatorem Antonim 
Wojtczakiem. Pewnego dnia w godzinach 
przedpołudniowych, gdy Wywijas powra 
cał do domu, ha ulicy zbliżył się dofl 
Wojtczak i 
uderzył go w głowę duszą od żelazka. 

Wywijas padł na ziemię, brocząc krwią 
Po chwili nadbiegła żona gospodarza 

domu, która zabrała go do mieszkania i 
o napadzie zawiadomiła policję. 

W godzinach popołudniowych nastą 
piło drugie starcie. 
• Gdy WyW4jaa,.k̂ ó̂ ,>ił4. podniósł sie 
z łóżka, wyszedł na korytarz, napadł 
nań Wojtczak, 

uzbrojony w siekierę. 
— Masz za to, żeś poszedł do policjil 

— krzyknął uderzając go w głowę sie
kierą. 

Jęki rannego zaalarmowały syna gos 
podarza domu, który przybiegł ojcu z po 

mocą. Wojtczak powalił go również na 
ziemię i 

uderzył go siekierą. 
Po chwili w kurytarzu zgromadziło się 
kilkunastu lokatorów domu, którzy po
dzielili się na dwie partje, stronników 
gospodarza i Wojtczaka. Rozpoczęła się 

krwawa batalja. 
W czasie walki Wojtczak ciężko zranił 
lokatorkę Marjannę Andrzejczakową. 

Zawiadomiony o zajściach, komisar
iat policyjny wydelegował na ulicę Ban
kową kilkunastu policjantów, którzy wre 
szcie położyli k' es walce. 

Wywijasów i Andrzejczakową prze
wieziono do szpitala. Aiwirzeiczakowa 
nazajutrz zmarła w szpitalu skutkiem od
niesionych ran.Wywijasowie po dłuższej 
kuracji powrócili do zdrowia. Wojtczak, 
sprawca krwawej awantury, został aresz 
towany i w dniu wczorajszym zasiadł na 

, ławie oskarżonych sądu okręgowego. 
, który sprawę tę rozważał pod przewod
niczyłem sędziego lllinicza w asyście sę
dziów Faita i Taubenszlaka 

Oskarżony Wojtczak twierdził na roz 
prawie, że działał w obronie własnej i że 

oblardówa 
pod dyrekcją Dr. Tad. Wierzbickiego 
llrfiĆ w Plotek dnia 25 stycznia 
U t l i O, o godz. 8.30 wierz. 

FAUST 
Opera w 5-ciu aktach K. Gounoda 

OSOBYi 
Mcfi«toIelcs —Dr. Tadeusz Wierzbicki 
Dr. Faust —St. Nowicki 
Małgorzata —Zofia Pinihska 
Walenty jej brat— J. Buczkowski 
Siebel —Janina Mikiciń«ka 
Wagner —Ryszard Ptrlowsld 
Marta —J Borowska 
W akcie ll-glm W a l c s t y l o w y od

tańczy BALET. 
ORKIESTRA pod dyr.Teodora R YDERA 
CH6RY-BAI.ET WŁASNK 

DEKORACJE i KOSTJUMY 
Opera zostanie odebrana 

W i-aioś I bez skróceń 
Bilety w ka«ie Filharmonii 

Wywijasowie sprowokowali awanturę. 
Kilkunastu świadków, lokatorów do

mu przy ulicy Bankowej,, przedstawiło 
dokładnie przebieg krwawej awantury. 
Sąd po wysłuchaniu prokuratora Kub'a-
j ka i obrońcy skazał Wojtczaka na pięć 
lat ciężkiego więzienia z pozbawieniem 
praw. das. 

CAPITOL i 
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UWAGA; Ceny mieisc na I-szy seans -3 £ I 
oraz w soboty, niedziele i iwięta^ od 

BANDYTA 
Awanturnicze przygody angielskiego 

arystokraty. 
W rolach głównych: 

Rod la Rocnue 
oraz najpięknie sza kobieta Meksyku 

Lupę Velei. 

Karol Caoók. 

Zniknięcie artysty Bendy 
(Dalszy ciąg). 

— Do Komendy pol.cji! — krzyknął, 
wpadając do pierwszej lepszej taksówki. 

Wbiegłszy do komendy policji zwró
cił się do dyżurnego komisarza z prośbą 
ażeby natychmiast stwierdź l. czy w no
cy z dnia drugiego na tr»eciego wrześ
nia nie znaleziono gd' !ef jakiegoś ciała. 
Dyżurny komisarz «p*«wdził w książce 
pol cyjnej. Dr. Goldberg drżał z niecier
pliwości albowiem dojrzewała w nim pe
wna myśl okropna. 

— A więc słuchaj pan rzek! konr-
sarz: 

Dnia trzeciego września zrana znale
ziono przy lesie ciało jakiegoś nieznane
go włóczęg . wyglądającego na lat 40. 
Tego samego dnia wyc'ągn !eto z rzeki 
Elby nieznanego 22-lctniego młodzieńca 
Ciało leżało w wodzie prawdopodobnie 
14 dni. Dnia 10 września znaleziono ja
kiegoś wis;elca wvglądaiaoego na la 60. 

— Czy o tym włóczędze nie wiadomo 
panu nic bliższego? — zapytał doktór, 
wstrzymując oddech. 

— Morderstwo! — odparł komisarz } 
spojrzał zdziwiony na zdenerwowanego 
doktora.. 

Wynik obdukcji zwłok zamordować 
nego: nagle uderzenie w głowę jakiemśl 

tępem narzędziem. Stwierdzono, że był 
to alkohol k Przyczyna śmierci — pęk
nięcie czaszki. Oto fotografja, rzekł korni 
sarz. pokazując jakiś strzępek papieru. 

Na fotografji widoczna była postać 
tylko do pasa. Odzienie było jakieś po
s t r zęp ię i niew adomo było czy to by
ty strzępy ciała czy ubrania. 
Tylko podbródek i nawpół rozchylone u-
sta miały w sobie coś ludzkiego. Dr. 
Goldberg drżał z niecierpliwości. 

— Czyżby to był Benda? Czy on nie 
miał jakich specjalnych znaków? — za
pytał drżącym głosem. 

— Komisarz spojrzał do księgi poli
cyjnej. 

— Hm. Wysokość 178 cm., żółte ze
psute zęby. 

— Dr. Goldber odetchnął z ulgą. 
— W takim razie, to nie on. Benda 

miał- zdrowe, ładne zębv. Pan komisarz 
wybaczy, że przeszkodziłem mu. ale to 
nie był on. to jest wykluczone, i wyszedł 
z komendy policji, udając się do domu. 

Po dr.)d>.e mvślał: 
— Możliwe, że on ieszcze żyje, moż

liwe, że s!edzi obecnie w .Olimpii" nlbn 
w ..Czarnym kocie" i owej nocy dr Gold 
berg znów urządzi wędrówkę po hote
lach i lokalach nocnych Pragi. Rozglą

dał się uważnie na wszystkie strony, 
lecz Bendy nie znalazł. Nad ranem udał 
się do komendanta policji i kazał go o-1 

budzić. Okazało się, że z komendantem 
oolicj Iączvłv go blisk'e stosunki, albo
wiem dr Goldberg miał zaszczyt oglądać 
jego ślepą kiszkę. Wskutek tej wcale nie 
powierzchownej znajomość, uzyskał na
tychmiast dokument, zezwalający na po
nowne oględziny zwłok i w towarzys
twie lekarza oraz dwuch policjantów u-
dał się na cmentarz. 

— Pow adam panu — rzekł lekarz 
policyjny — że o tego włóczęgę dowia
dywała się już praska policja Wyklu
czone, aby to był Benda. 

— Czy znaleziono na nim pchły? — 
pytał dr. Goldberg. 

— Tego nie wiem — odrzekł lekarz 
policyiny — teraz wątpię czy pan wo-
góle pozna go. bo już miesiąc leży w 
ziem'. 

Po odkopaniu grobu musiel' wszyscy 
napć sie wódki. bv nie zemdlci* wskutek 
odoru, unoszącego się z drewnianej trum 
nv. Trupa zan:es'ono do.domku, miesz
czącego se na cmentarzu. 

— Idż pan sam sprawdzić, — rzekł 
lekarz nol cv;nv Ja nie mam ochoty. 

Po upływie chwili dr. Goldberg wy
szedł, rataczaiac się na nogach. 

— Chodź nan i zobacz pan na własne 
oczy — rzekł ochrypniętym rłosem po
czem obydwai udali s'e do trupiarń:. Dr 
Goldberg pneetą odchylił usta niebosz
czyka, pokazując żółte, nawpót zgniłe 

zęby. 
— Przyjrzyj się pan dokładnie — sze

ptał dr. Goldberg — i uderzał coraz mo
cniej pincetą w

 7*by przyczem za każ
dem uderzeniem odpadały kawałki ja
kiejś czarnej masy. z poza której lśniły 
białe czyste zęby. ' Dr. Goldberg dłużej 
nie mógł już wytrzymać, chwycił sę za 
głowę i wybiegł z trupiarni Po chwili 
wrócił blady i ogromnie smutny. 

— To są zjełczale zębv — rzekł ci
cho. Ten wstrętun włóczęga byt artystą 
proszę kolegi. Machnął ręką i dodał: 
wielki artysta. 

Tego samego dnia udał się dr. Gold
berg do fahrvkanta Ko-bola, który by! 
wysokim silnym mężczyzną z p"i°"ód-
kiem wielkim, jak worek i głową na
brzmiałą, jak bania 

— Pan e — rzekł dr. Goldberg. pa
trząc na swego rozmówcę osrrvm wzro
kiem. — Przyszedłem do pana w spra
wie artysty Bendy. 

— Czy już ciało jego zos fiło znale
zione? — zapytał ohojętir- f , , v vkant . 

— Częściowo tak, — r» kl ̂ karz.— 
Sad-ę. że to pana zacieka' ?• względu 
na film fnansowaiw przez , v na w któ
rym on gral jedną z głównvc't ról. 

— Jak1 film? — zaoytal obojętnie 
fabrykant, nie w em o niczem. 

— Mam na mvśli lm. w którym Ben 
da miał grać role włóczęg- a włiścjwie 
bvł to film urożnnv Specjalnie dla pąąi 
Graety. która m'ała w nim takż irrać Je
dną z głównych ról. (D.-c. n.) 
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Wyładnienia prawne. 
(Pytania i odpoiriedsi 

Jaki środek odwoławczy przysłu 
guje od zaocznego wyroku karnego 
sądu grodzkiego, (dawniej sadu po
koju?) 

Osoba skazana wyrokiem zaocznym 
sądu grodzkiego otrzymuje odpowiednie 
zawiadomienie z sądu o wyroku. W cią
gu 7 dni od daty otrzymania takiego za
wiadomienia można wnieść do tego sa
mego sądu opozycję, do której należy 
załączyć wyjaśnienie i ewentualnie doku 
menty usprawiedliwiaiące niestawienni
ctwo na pierwszą rozp. nwę 0 i'e sąd 
uzna usprawiedliwienie za dostateczne 
— wyznacza ponowny termin w '.EI sa
mej sprawie. W przeciwnym razie sąd o-
pozycję oddala, a wyrok zaoczny utrzy
muje się w mocy. 

Wyrok zaoczny można zaskarżyć 
wprost w drodze apelacji równ.e* w cią 
<|u dni 7 od daty otrzymania zawiadomię 
nia o takim wyroku 

• * 
Czy pracownik umysłowy, po wy 

powiedzeniu omowy o prace, ma 
prawo żądać stosownego czasu w go 
dżinach pracy w celu szukania innej 
posady? 

weźmy przykład. Lekarzowi pracują 
oemu w prywatnej lecznicy pracodawca, 
t.j. właściciel lecznicy wypowiedział w 
dniu 1 stycznia umowę pracy z dniem 
1-ym kwietnia, tegoż roku. Lekarz, peł
niący służbę w wymienionej instytucji w 
ciągu 8 godzin codziennie nie ma moźnob 
ci szukania nowei posady. Art. 30 Rozpo 
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolite* 
z dnia 16 marca 1928 r. „o umowie o pra 
cę pracowników umysłowych" rozwiązu 
je kweslję. Pracownik umysłowy po wy. 
powiedzeniu umowy powinien otrzymać 
na swoje żądanie stosowny czas w godzi
nach pracy w celu szukania nowej posa
dy, conajmniej w ilości trzech dni robo
czych miesięcznie Ustalenie czasu wolno 
go na szukanie posady, głosi prawo, na
stąpi w drodze porozumienia pracowni
ka z pracodawcą W razie niedoKcka do 
porozumienia decyduje obwodowy insp* 
ktor pracy. 

Ciasno, brudno, niewygodnie iSL? imathu sadu grods&iego n> £odzi 
Jedyna rada: przenieść kilka wydziałów do innego l S 

Gmach, do którego przeniesiony zo 
stał sąd grodzki okazał się w praktyce 
pomieszczeniem niewygodnem, ze wzglę 
du na to. że nie byl budowany specjalnie 
dla takiej instytucji, jaką jest sąd. Z tego 
względu słyszy się ciągłe skargi, zarów
no ze strony publiczności, jakoteż przed 
stawicieli sądu grodzkiego. 

Warunki w jakich pracować zmuszo
na jest ta instytucja są fatalne. Klatka 
schodowa iest tak wąska, że skoro przy 
będzie kilkanaście osób do sądu, to trud 
no jest przedostać się na piętra gmachu, 
względnie opuścić siedzibę sądu Pocze
kalnie są ciasne, tak że codziennie pub
liczność zmuszona jest przebywać w sil
nym natłoku szczególnie w porze połud
niowej. 

Ze względu na przepełnienie sal są
dowych fatalne są również warunki Hig
ieniczne. Jak zresztą wiadomo, sąd 
grodzki posiada jedną poczekalnię na 

dwie sale. Gorzej przedstawia się sytua
cja w poczekalni przeznaczonej dla wy
działu karnego, mieszczącego się na 
1-szym piętrze. Jest tam tylko jedna po 
czekalnia na trzy sale Zrozumiałe iest 
przeto, że skoro do poc7ekalnl tej przy
będą interesanci w sprawach sądowych, 
lokal się tak zapełnia, że mowy być nie 
może o zachowaniu i zagwarantowaniu 
bezpieczeństwa, nie mówiąc już o krze

wieniu chor.ób zakaźnych. Warunkami 
temi winny zająć się oorychlej odnośne 
władze, które, wniknąwszy w położenie, 
powinny zaradzić niezwłocznie złu Je
dyna iest rada w chwili obecnej: przenie 
sienie kilku wydziałów do innej siedziby 
ażeby móc usprawnić normalną i owocną 
pracę sądu, oraz ułatwić dostęp publicz 
ności do lej instytucji, p. 

Eu B ^^T i^^ 
L Y O N S A 

Herbata, którą pije cała Anglja. 

Dodatkowa komlsia 
poborowa. 

W poniedziałek, dnia 28 bm. odbę
dzie się dodatkowa komisja poborowa, 
dla tych z rocznika 1907, którzy z iakkh 
kolwiek powodów dotychczas na komisji 
nie stawali. 

Komisja urzędować będzie w lokalu 
przy ul. Pomorskiej 18 od godz. 8 m. 30 
dlą zamieszkałych w obrębie komisaria 
tów policji 1, 4, 6, 7, lz, 12, 13 i 14. b. 

Weksel-to nie żarfy. 
Wystiawca musi podpisał; własno
ręcznie względnie przez prawnie 

upełnomocnionego. 
W stosunkach handlowych między 

kupcami często się zdarza, że właściciel 
przedsiębiorstwa bądź z powodu nieobe 
cności bądź tei z powodu brzydkiego 
charakteru pisma czy tei niedyspozycji 
— upoważnia ustnie inną osobę do pod 
pisania weksla swoim imieniem i nazwi-

Pokot pan swoje nogi 
Jfliestety, nie fiaźdy odważyłby sH obnażył siwe stopy. 

W Ameryce wprowadzają t. zw. trzecią nogę. 
Pewien lekarz niemiecki podaje na

stępującą anegdotkę: 
„Młoda, przystojna pani z lepszych 

sfer zwróciła s ę do lekarza po poradę, 
żaląc się na bóle w lewej stopie. 

Lekarz przystępuje do badania tej 
czyściutkiej pachnącej nóżki i nie mogąc 
znaleźć przyczyny tego bólu, prosi o po
kazanie mu nóżki prawej, dla porówna
nia z nogą chorą. Niespodz anie wpro
wadził tem pacjentkę swa w okropne za
kłopotanie: 'zaczerwieniona i zawsty
dzona z ledwością wybełkotała, że do 
badania drugiej nóżki nie jest przygoto
wana. 

Auekdota ta była i jest ciągle aktual
ną, bo nog, a zwłaszcza stopy, są czę
sto traktowane po macoszemu przy pie
lęgnowaniu ciała. 

Gdyby w towarzystwie niespodzia
nie zażądać pokazania gołych nóg (sto
py), napewno nie wszyscy mogliby się 
poszczycić czystemi nogami, już ne mó
wiąc o zniekształceniu palców i całej 
stopy. Gdv ktoś cierpi na jakieś bóle — 
bądź od wrośniętych paznokci bądź też 
od odesków. przeważnie tę sprawę ba-
gatelżuje, lub stosuje jakieś patentowane 
maście i t. p. środki, gdy te nie pomaga
ją, udaje się do apteki, stamtąd po wkład 
ki do szewca, albo do fryzjera po jakieś 
nowe środki. Do lekarza zaś zwraca się 
pacjent tylko wetdy. kiedv już sprawa 
:horobowa iest tak zaniedbana, że grozi 
)oważnemi konsekwencjami Ładnlebyś-
ny wyglądali gdvbv taksamo mało u-
vagi i czasu ofiarowano na myde i pię
tnowan ie twarzy i rąk. 

A jednak nogi dla nas są nie mniej 
-ażne. aniżel ręce. Przvnomn!jmv so-
'e tę ilość zawodów w których ludzie 
•acira stoinro nrzypotwiMmy sobie pl*-
trzv k 0 ' * W ° w " konduktorów, mofrn'-

„•zych policjantów, sprzedawców, leka

rzy - dentystów, chirurgów 1 całe masy 
robotników, którzy pracując stojąco aż 
nadto obciążają swe notrl | przez scho
rzenie tychże pozbawieni byliby pracy i 
egzystencji 

Niestety, stwierdzić musimy, że rzad 
ko spotkać można ludz' z zupełnie zdro-
wem\ niezdeformowanemi stopami. Je
dni mają wykrzywione palce, które o-
cierając się o skórę obuwia, narażone są 
na owrzodzenia, często paznokcie wra
stają do skóry palców, wywołując przy
kre bóle. rany > obrzęki. Najczęściej zaś 
spotyka się s*opę plaska z jei przykroś
ciami oraz l'czne odcTski czy to na pode
szwie, czy na palcach, albo na wewnę
trzne' stronie wielkiego palca. Sprawa ta 
komplikuje się jeszcze guzami kostnemi, 
porostami na wielkich palcach lub na 
wewnętrznej stron e stony. 

Nieraz pacjenci żalą sie na palenie 
nodeszwowej części stonv. które wywo
łane jest obfitem poceniem się nóg. Nie
odpowiednie buciki. uciska iac nogę. zn :e-
kształcalą stony do tego stpnia. że st°pa 

bucika traci znamię swa formę. 
Wreszcie ca Iv szereg choróh. Jak gruźl'-
ca, artretyzm i t. n narażają człowieka 
na okronne bóle i kalectwo. 

Pradz:aHow'e nasi n'e znali tych cho
rób. Obecnie ludzie, stojący na niżsrym 
szczeblu kultury równ !eż nie znaia tvch 
przykrości: nogi Ich sa o WIOL* zd**nw-
«ze. RN«<*T,tejsze, bez zniekształceń i 
s1rrzvw4eń. 

Czemuż to przydsaC? 
Składają s'ę na to rozmaite przyczy

ny. 
Rozwói całego naszego szk;eletu jest 

o wiete słabszy, niż to bvlo dawniej u 
ludzi, którzy mieli o w !ele cięższa walkę 
o bvt. Posten i Viii*i)ra zmieniły warunki 
żvcia: n'ema Już potrzeby w tvm stop
niu wykorzystywać swej siły fłzyc; nej, 

jak dawniej, wprowadza się cały szereg 
maszyn, które zastępują ręce, sposoby 
wygodnej lokomocji, które zastępują no
gi i t. d. 

Stopy zmieniają swe przeznaczenie i 
z pokolenia w pokolene zmieniają swą 
budowę, słabną, słowem degenerują sfę. 

Dawniej ludz'e chodzij' po miękkim 
piasku i glinie, obecnie kulura wprowa
dziła kam enne bruki i chodniki wymaga 
bowiem tego postęp: tramwaje, autt itp. 

Ale ten twardy grunt nie jest zasto
sowany do elastycznej budowy stopy, 
więc stopa musi się zastosować do no
wych warunków 

Praca ręczna została prawie zupełnie 
wyrugowana, zastępują ją maszyny, ob
sługiwanie których wymaga pozycji sto-
iacej. zamiast dawniejszei sedzącej i tu 
znowu I IOP I m"sza się zastosować do no
wych warunków. 

Bv zbytnio zaś nie obciążać tych nóg 
należałoby wnrowadrć całv szereg u-
łeps^eń warunków nracy. Częste odpo
czynki. ;ak również praca niejednostajna 
mogłaby n rzyn^ć wiele korzyści. 

Ostatn'o w Ameryce wprowadza się 
t. zw. TP7FCTA N O H F . Jest to kij z sio
dełkiem na eórnvm końcu o którv onie-
ra się pracujący w nozvci' stojącej i dzię 
ki temu odciąża robotnik swe stopy. 

Kultura, która wprowadzili tvle wy
gód w Ż Y C I U , która przyniosła tvle dob-
RCKL^NŁCŁTY liH-rlł-N*,*', p«">.\v!nna T-ównie* 
wpłvnać na ludzi. bv odoowiedmo pie
lęgnowali swe sfo*w bv lud7ie w każdej 
chwili gotowi bvli ©okazać swe czx'Rte, 
NTACTYTNTNE nowi ber ART^ftfców | 7«W$z-

i zrtrowszft oh«*"fa. W*r«»ov n'*» det^r-
mnw?h fj*n t narażało ludzi na cały 

C*"«tn*ć ł " 'Hf ł rowaHe nóg uchro
ni niejednego od przykrych następstw 

Dr. B. R. 

skiem. 
Jak dotąd weksle te uważane byty 

za zupełnie prawidłowe i nikomu bynaj
mniej do giowy nie przyszło kwestiono
wać ie syn w zastępstwie ojca podpisał 
na wekslu imię, i nazwisko ojca, 

W bieżącym tygodniu rozpoznawał je 
dnak tę sprawę Sąd Najwyższy i ogloaH 
decyzję, która obala całkowicie przyjęte 
w tej mierze zwyczaje kupieckie Sąd 
Najwyższy uznał, że zobowiązanie wek
slowe jest wybitnie pisemnem zobowią
zaniem — bez podpisu niema wekslu. 
Jeżeli więc ktoś podpisuje weksle w 
czviemś imieniu, musi to uczynić z wyra 
fnem zaznaczeniem, żc podpisuje jako 
pełnomocnik takiej a takiej osoby. W 

Jnnym wypadku weksel jest nieważny 1 
| wystawca nie ma obowiązku honorować 
'podpisu, chociażby przy świadkach u-
! dzielił podpisującemu USTNEGO upo
ważnienia. 

Sprawa ta ma zasadnicze znaczenie 
dla ogółu kupiectwa. Należy więc stano 
wczo unikać podpisywania weksli bez 
wzmianki o pełnomocnictwie cudzem 
imieniem i nazwiskiem, na skutek ustne 
go upoważnienia, jako też przyjmo
wania takich weksli aż do czasu, kiedy 
sprawa ta nie będzie ostatecznie za
twierdzona przez ogólne zgromadzenie 

, Sądu Najwyższego, co nastąpi w najbliż 
1 szym czasie, (is). 

Nowy gitidnh szko'ny 
oddany zostaje do użytku. 
W najbliższym czasie oddany zosta

nie do użytku nowy gmach szkolny przy 
ulicy Hipotecznej 3/5. 

Gmach ten, będący własnością pry
watną, został wydzierżawiony przez ma 
gistrat na 5 lat. 

Budynek szkolny przy ul. Hipotecz
nej 3/5 został wykończony jako budynek 
szkolny, według wymagań i przepisów 
minis erstwa wyznań religijnych i oświe 
cenią publicznego-

Budynek ten posiada 13 sal na klasy 
lekcyjne oraz sale rekreacyjne, gimna
styczne, pracownie i t. d. Posiada on 
również przep sowej wielkości dziedzi
niec szkolny. 

Oddany do użytku tego budynek 
przyczyni się znacznie do poprawy wa
runków miasta, w której dawał się od
czuwać poważny brak odpowiednich lo
kali szkolnych. 



TEATR MIEJSKL 
Dziś premiera doskonalej | efektownej ko

medii Bernarda Shaw „PygmaUon". 
Oryginalna ta sztuka, odzwierdadlająca ca

la mądrość I fflozotJc autora „Cezara 1 Kleopa
try" przesycona jest stońcem. pogoda I uśmie
chem • przytem posiada mocno zarysowane pod 
łoza Ideologlczno • spoteczne, cechujące każdy 
otwór wielkiego pisarza angielskiego. 

Dzięki swej scenicznej strukturze „Pygmal-
ion" dalie reżyserii daleko Idące możliwości, z 
czego ale omieszkał skorzystać reżyser Aleksan
der Węgierko, kreujący równocześnie role pro
fesora Higginst. 

Główna, role kobiecą odtworzy Stefania Jar 
kowska. 

Inne role ważniejsze pp.: Stanisław Janow
ski. Kazimierz Kijowski, Antonina Dunajewska, 
r. Korzelska Opolska. S. Michalak. 

Nader ciekawą, całkowicie nową oprawę de
koracyjną do 5-ciu aktów przygotowały praco
wnie teatralne pod kierunkiem K. Mackiewicza. 

Początek o godz. 8 30 wieczorem. 

TEATR KAMERALNY. 
Wobee olbrzymiego zainteresowania, Jakie 

obudziła świeżo wystawiona komedja Antoniego 
Słonimskiego. — dane będa w Teatrze Kameral
nym, niezależnie od codziennych wieczorowych 
powtórzeń, dwa dodatkowe przedstawienia po

południowe .Murzyna", jutro, t. J. w sobotę 
oraz w niedziele o godz. 5 popołudniu. Ceny na 
te przedstawienia niższe od wieczorowych. Bi
lety w cukierni Gostomskjego. 

Dziś, w piątek wieczorem, Jutro sobota, w 
niedziele I w poniedziałek głośna 3-aktowa ko
media Antoniego Słonimskiego „Murzyn War
szawski" z Michałem Zniczem w roli tytułowej, 
oraz pp>: Dąbrowską, Łapińską Puchnlewską, 
Slaską. Damięckim Krotkem, Krzemicńskim, Len 
kiera 1 Skoraslnsktm. 

TEATR POPULARNY. 
Dali o godz. 8.20 wiecz. po raz ostatni „Nie

boszczyk Toupinet" znakomita farsa w 3-cb ak
tach. Od Jutra wchodzi na afisz arcywesoty wo
dewil karnawałowy „12 żon Jafeta", który otwo
rzy okres wodewilowy bieżącego sezonu. 

DZISIEJSZA OPERA „FAUST** 
Dziś. w piątek o godz. 630 wiecz. odbędzie 

sle w Pllharmonji pierwsze przedstawienie War
szawskiej opery objazdowej pod dyr. dr- Tade
usza Wierzbickiego. Wystawiona będzie opera 
w 5-ciu aktach K. Gounoda „Faust" z udziałem 
orkiestry chórów i baletu, który w akcie dru
gim odtańczy walca stylowego. Kierownictwo 
muzyczne objął dyr. Teodor Ryder. Następn* 
przedstawienie odbędzie sle w czwartek, dnia 
31 b. m. I wystawiona będzie opera w 5-ciu ak
tach J. HaIevy'ego „Żydówka" z udziałem Sta
nisława Gruszczyńskiego. W niedziele zaś dnia 3 
lutego o godz. 4-ej po południu odbędzie sle trze 
cle I ostatnie przedstawienie, na którem wysta
wiona będzie opera w 4-ch aktach Stanisława 
Moniuszki „Halka" również z udziałem Stanisła
wa Gruszczyńskiego. Bilety na wszystkie trzy 
przedstawienia nabywać można w kasie Filhar
monii, 

NOC NA RIYIERZE-
w trzech wspaniałych salach przy ulicy Sienkie
wicza 54. Prace organizacyjne komitetu pod 
przewodnictwem druha O. Eisenbrauna dobiega
ją końca. Cześć dekoracyjna, którą kieruje p 
inż. W. Szczurkiewicz przedstawia sle Imponu
jąco. Dla łodzian żądnych wrażeń artystycznych 
będzie to prawdziwie rozkoszna noc na Rlvle-
rze. 

Zapobiegliwy komitet w trosce o wygodę 
szanownych gości wgląda w najdrobnleisze 
szczegóły prac każdej sekcji. 

Z GIMNAZJUM WIECZOROWEGO DLA DORO-
SLYCH A. WIERZBICKIEGO. 

Jak sle dowiadujemy, 2-e półrocze w gimna
zjum wieczorowym A. Wierzbickiego rozpoczy
na sle dnia 5 lutego r. b. o godz. 7-ej wlecz. 

Uczelnie te należy odróżnić od dawnych kur 
sów, które zostały w bież. roku szkolnym prze
kształcone na gimnazjum, mające już prawo wy 
dawania świadectw. 

Kancelaria gimnazjum tego, mieszczącego 
sle przy ulicy Piotrkowskiej 85, czynna codzien
nie od 7—9 wlecz. 

Kapitalistę 
dysponującego kwotą złotych 
100.000 — 200.000 do finanso
wania artykułu z zapewnionym 
zbytem w letnim sezonie pod 
gwarantowaniem produkcji po
szukuje większa fabryka. Lilkwi 
dacja wkładów w pierwszych 
dniach lipca b. r. Tranzakcja ko 
rzystna, bez ryzyka. Dyskrecja 
zapewniona. Łask. zgłoszenia do 
Administracji pod „Bezwzględ
na dyskrecje". 

Z powodu zgonu 

B. F. D-ra med. 
Bolesława Kona 

wyraża najgłębsze współczucie rodzinie zmarłego 
Łódzka Sekcja 

Warszawskiego T-wa Otolaryngologicznego. 

Po długich i ciężkich cierpieniach zmarł mój ukochany mąt, naaz drogi ojciec, 
dziadek i pradziadek 

S Z K U L W A L F I S Z 
przeżywszy l a l 77 . 

Wyprowadzanie drogich nam zwłok nastąpi dziś dnia 25 stycznia r. b. o godzinie 
11.30 z domu lałoby przy AL I Maja 21, o czem zawiadamia 

Stroskana Rodzina. 

Dtil. w piątek dnia 25 b. as. o godz, 10 rano, jako w pierwizą bolesną rocznice 
imlerci nierapomnianej matki i łiostry 

z BryEZhowshich EUGENIA MflJTLIS 
odbędzie lit nad grobem Je) nabożeństwo żałobne, na która zapraszała krewnych 
i przyjaciół 

. Córka I Rodzina. 

Wyrazy szczerego współczucia koleżance nasze) 
a powodu śmierci siostry Jej 

p, IRENIE GUTMAN składają 

BELI KRÓL 
Koleżanki I Koledzw b iurowi 

oraz przedstawiciele t „Lacart" w Warszawie. 

Poctiroń z Bałut 
Sqd uwolnił Ceslac m rui* 

Siedemnaście lat miała Cesia Śpilkow 
sika, gdy rozpoczęła pracę w fabryce. By 
ła wówczas spokojną pracowitą dziew
czyną i rodzice strzegli jej, jak źrenicy 
oka. Wkrótce' już jednak Cesia wpadła 
w złe towarzystwo. Zaprzyjaźniła się z 
Józefem Baaasiakiem, który miał już u-
staloną markę w aferach bałuckich. Był 
to 
jeden g M {groźniejszych apaszy i antenę 

rów. 
Starzy Śpikowscy chcieli, by córka zer 
wała z Banasiakiem, lecz dziewczyna za 
kochała się w nim do szaleństwa i wola 
ła zerwać z rodzicami, niż z kochankiem. 

Wyrzucono ją z domu, Cesia stoczy
ła się na niziny życia. Banasiak nie poz
wolił jej dalej pracować i zmusił ją, by 

poszła „zarabiać" aa ulicę. 
Dziewczyna posłusznie spełniła jego wo. 
lę, gdyż wiedziała, że on nie zniesie sprze 
dwu. 

Po kilku miesiącach została regla
mentowaną prostytutką. Rozpoczęły sie 
jej najgorsze katusze. 

Gdy któregoś dnia mało zarobiła, Ba-
nasiak katował ją w nieludzki sposób, a 
później znów wyganiał na ulicę. Cesia 
traciła resztki t». 

Banasiak zaś włóczył się po knajpach 
przepijając pieniądze przez nią zarobio
ne. 

Dziewczynie wydzielał tylko grosze 
na utrzymanie. 

Po roku Cesia zdecydowała wreszcie 
zwrócić się do policji. Nie mogła już dłu
żej zmieść tej męki. 

W dniu wczorajszym znalazł się 

,<• '$WSTtp W t |?.b!MWO 
przed sądem okręgowym. Na sprawie Ba 
nasiak nie przyznał się do winy. Twier
dził, że był częstym gościem Spikowskiej 
lecz 
płacił )ej za każdą wizytę, ! ale odbierał 

zarobków. 
Przed sądem przesunęło się kilkunastu 
świadków, koleżanek Spikowskiej. Dzie 
w czyny uliczne opowiadały o martyrolo
gii nieszczęsnej koleżanki. 

Spikowska, zalewając się łzami, wo
łała do sędziów. 

—Ten człowiek złamał mi życie. 
Sąd po wysłuchaniu prokuratora i o-

brońcy skazał Bahasiaka na rok i 8 mie 
aięcy więzienia z pozbawieniem praw. 

Gdy sutener usłyszał wyrok, wysko
czył z ławy oskarżonych, chcąc rzucić 
się na Śpikowską. 

— Zabiję cię za to! _ krzyknął. 
Policja obezwładniła go i zabrała do 

wiezienia. das. 

NA MASKARADZIE ARARATOWEJ 
Dziś 2 przedstawienia nowego programu p. 

n. „Maskarada" o godz. 7.45 (ceny pop.) I 10 
wiecz. 

Jutro w sobotę tylko dwa przedstawienia o 
godz. 3-ej p. p. (ceny najniższe) i 5.30 (ceny po
pularne). Wieczorem z powodu przyczyn tech
nicznych, przedstawienie zawieszone. Bilety do 
nabycia od godz. 6-ej wlecz. 

ODCZYT. 
Staraniem koła Łódź—Kaliska związku za

wodowego maszynistów kolejowych odbędzie 
sle odczyt p. t. „Stulecie rozwoju parowozu", 
który wygłosi p. inż. technolog Kruszewski oraz 
red. ..Techniki Parowozowej" przy ul. Karola 4 
w dniu 27 stycznia r. b. 

Standarowe arcydzieło 
Produkcji wszechświatowej sławy 

Carewicz 
p/g powieści Oabr je l l Zapolsklef 

i Iwanem Pefrowiciem 

P. Prof. Z. KEPPEMU a powodu 
zgonu 

Matki Jego 
szczere wyrazy współczucia składa 

KL VI H. Gimn. Mesk 
Ł. S. P. Ś. W. H. 

Dzisiejsza premjera 
w „Splendidzie* 

„W lasach polskich". 
Szlagierowy film ten, skonstruowany na pod 

stawie powieści J. Opatoszu, daje pełny przekrój 
źydowstwa z czasów powstania 1863 r. Prądy 
nurtujące w żydowstwfe z epoki przekwitające
go chasydyzmu zostały w.dobrze podpatrzo
nych typach uwidocznione. Wiec z Jednej strony 
mamy w tym filmie świat chasydzki — z dwo
rem rabina kocklego, z kabalistaml fanatykami 
— z drugiej strony świat postępowy, walczący 
wraz z powstańcami o,wyzwolenie Polski. W 
nurt tych dwóch prądów dostaje się bohater fil
mu — Mordche, który nie wie, do którego prądu 
przystąpić, w końcu przystaje do powstańców 
— zwyciężył w nim głos. postępu. W treść tą 
wpleciony Jest wątek miłosny, który tematycz
nie dość ładnie • był rozwiązany. W te fabtiłe 
wplecione są: legenda o Wandzie I Krakusie 1 o-
powladanle weterana o Berku Joselewiczu. Sam 
kapitalnie zmontowany scenariusz w pierwszo
rzędnej realizacji Johna Turkowa — pełen życia 
i rumieńców. 
Sceny dzielące sie na 3 zasadnicze,grupy ideowe 
następują po sobie zwartem tempem,, postacie 
wycyzelowane zostały wręcz z pietyzmem. Stąd 
i całość tego świetnego obrazu, obfitującego w 
potężne w swej dynamice momenty, robi na wi
dzu wstrząsające wrażenie. Jest to jeden z naj
głębszych i najwymowniejszych obrazów- Jakie 
pojawiły się ostatnio na rynku filmowym. 

££Y w Gramd-Kimic* 

PIĄTEK. 25-go STYCZNIA. 
11J56—12.10 — sygnał czasu z Warsa. Obser. 

watorjum Astronomicznego, hejnał' z Wieży' Mar 
lackiej w Krakowie, komunikat lotniczo -'meteor. 
13.10-rl3.00 — Koncert z płyt gramofonowych. 
14.40—15.10 — Komunikaty: meteorologiczny, 
gospodarczy i nadprogram- 15.10—15.35 .Prze
gląd wydawnictw periodycznych" — omówi 
prof. Henryk Mościcki. 15.35—1550 — Aktualja 
— wiygł.rP. Tad. Wyszogrodzki. 15.50—16.45 — 
Koncert z płyt gramofonowych. 16-45—17 00 »•*• 
przerwa. 17.35—17.50 — Odczyt z Krakowa. 
17.50—18 50 — Koncert popołudniowy, orkiestra 
mandolinistów pod dyr. A. Szczeglowa. 18 50— 
1910 — Rozmaitości. 19.10—19.35 — Odczyt p. t. 
„Czy można wyleczyć alkoholika I czy alkoholi
ków należy leczyć" — wygł. dr. Stan- Deresz 
(Dział: .Hyglena | medycyna"). 19^5—19.55 Nad 
program i komunikaty. 
19.56—20.00 Sygnał czasu z Warszawskiego Ob
serwatorium astronomicznego. 20.00—20-15 —'Po 
gadanka muzyczna. 20.15 — Transmisja koncertu 
symfonicznego z Filharmonji Waisz. Wyk.: Ork. 
filharmoniczna, chór Wydziału Nauczycielskiego 
Warsz. Konserwatorium Muzycznego |; polska ka 
pela ludowa. Jerzy Bojanowskl I prof. Stanisław 
Kazuro (dyrekcja), Marja Mokrzycka (śpiew), 
Sergjusz Bortkiewicz (fort.) 1 Wiktor Bregy (te
nor) Po transmisji komunikaty: lotniczo-meteor. 
policyjny, sportowy, nadprogram, kom. Pól. Ajeh 
cjl Telegr. (PAT) oraz retransmisje, ze stacyj za
granicznych na aparatach „Marconi", 

«HQHHHfHH0H0Ĥ ^ 

Podleśna 10 róg Żeromskiego. 
Sprężyny dla przemysłu włókienniczego, obrą

czki dla przędzalń, artykuły techniczne, . 
Sprężyny samochodowe 1 motocyklowe.. 

Karnawał łódzki pod zna
kiem „Reduty* Prasy -. 
W dniu 2 lutego r. b. na „Reducie Prasy" 

w Sali Filharmonji głosami obecnych gości zo
stanie wybrana królowa Łodzi i Jej cztery damy 
dworu. Pierwszorzędny zakład obuwia p. F.ul-
dego, torulący .drogę najnowszym kreacjom mo
dy na terenie naszego miasta, zaofiarował dla 
wszystkich wybranek przepiękne 1 pantofelki, 
które królowa i Jej damy będą mogły sobie wy
brać według własnego gustu. 

Nowootworzona na europejskim poziomie po 
stawiona kawiarnia „Esplanada" gdzie.daje so
bie rendez-vous elita łódzka, zgotowała nielada 
niespodziankę. Przez cały rok az do następnej 
„Reduty Prasy" w „Esplanadzie" zarezerwo.wa 
ny będzie dla królowej Łodzi stolik przy którym 
zupełnie bezpłatnie będzie mogła chrupać cia
steczka, popijając kawę lub czekoladę. 

Gości ..Reduty Prasy" oczekuję pozatem 
szereg niecodziennych atrakcyj i niespodzianek, 
które uczynią z tej nocy; niepowszedni łańcuch 
radości I zabawy; 

http://13.10-rl3.00
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RZĄDOWA FABRYKA SUKNA 
Ostatnio w Warszawie przeprowa

dzono bardzo wyczerpującą dyskusję 
nad zagadnieniem etatyzmu t. ]. zakresu 
Ingerencji państwa w życiu gospodar-
czem. Odbyte dyskusje zarówno u po
sła Janusza Radziwiłła, jakoteż w sto
warzyszeniu polskich dziennikarzy | pu
blicystów gospodarczych dały bardzo 
ciekawy materiał. 

Punktem wyjścia dla dyskusji była 
książka wydana przez wyższych urzęd
ników państwowych p. U „Na froncie 
gospodarczym" oraz referat dyr. dep. 
min. skarbu p. Starzyńskiego. W książ
ce te] rzucono pod adresem sfer gospo
darczych, a więc też 1 przemysłu bardzo 
ciężkie zarzuty, streszczające się w o-
gólneni twierdzeniu, Iż przemysł nie wy 
pełnia należycie swych funkcji, nie wy
kazując odpowiedniej inicjatywy. 

MY, KTÓRZY TKWIMY W SAMEM 
SERCU POLSKIEJ PRODUKCJI PRZE 
MYŚLOWEJ, MUSIMY STWIERDZIĆ, 
IZ ZARZUTY CZYNIONE W WIĘK
SZOŚCI WYPADKÓW B Y Ł Y NIEU
ZASADNIONE. 

Atakowano na całej l i i ' " wady nasze
go organizmu gospodarczego, nie wcho
dząc w sedno przyczyn. W Łodzi każ
dy wie, iż zagadnienia produkcyjne, jako 
teł problemy sprzedaży zupełnie inaczej 
wyglądałyby, gdyby w Polsce istniały 
warunki przychylne dla WYTWORZE
NIA ODPOWIEDNIEGO RYNKU KRE 
DYTOWEGO. a przemysł NIE PONO
SIŁBY NIESTOSUNKOWO WIEL
KICH, W PORÓWNANIU Z INNEMI 
DZIAŁAMI ŻYCIA GOSPODARCZE
GO, CIĘŻARÓW PODATKOWYCH. 

• Skoro n'e z winy sfer gospodarczych 
SPARALIŻOWANY JEST ZUPEŁNIE 
RYNEK KAPITAŁÓW, A APARAT 
KREDYTOWY PRACUJE BARDZO 
NIERÓWNOMIERNIE, nie można pod
nosić zarzutów braku Inicjatywy, dla 
Istnienia której konieczne są kapitały. 
Prowadzone na ten temat dyskusje dały 
Jednak pewien pozytywny rezultat I u-
zgodnlenle poglądów. 

W ostatnim numerze „Przemysłu i 
handlu" dyrektor departamentu prezy
dialnego ministerstwa przem. i handlu p. 
Czesław Peche nazywa wyolbrzymianie 
roli etatyzmu „nieporozumieniem go-
spodarczem". Wpływowy autor z grupy 
„frontu gospodarczego" stwierdza, iż 
program rządowy streszcza się Jedynie 
„W CHĘCI WYDOBYCIA ZE SPOŁE
CZEŃSTWA MAKSIMUM SIŁ TWÓR 
CZYCH A NIE W PRZECIWSTAWIA
NIU SWEJ INICJATYWY PRZEDSIĘ-
BIORCZOŚCI PRYWATNEJ". 

Program taki każdy z ludzi, żyjących 
w atmosferze wielkiego przemysłowe
go miasta, jakiem Jest Łódź, chętnie pod
pisze. Jak Jednak pogodzić tę tezę, z wia 
domością, którą ostatnio zaalarmowana 
została Łódź, iż R7AD NOSI SIE Z ZA
MIAREM WYBUDOWANIA WŁASNEJ 
FABRYKI SUKNA? 

Zamiar taki stałby w najzupełnlei-
szem przeciwieństwie do oświadczeń 
przedstawicieli frontu gospodarczego. 

INWESTOWANIE POWAŻNYCH 
KAPITAŁÓW W ZGRZEBNYM PRZE
MYŚLE WEŁNIANYM, WÓWCZAS, 
GDY ISTNIEJĄCE FABRYKI POSIA
DAJĄ OGROMNY NIEWYZYSKANY 
INWENTARZ MASZYNOWY. JEST Z 
PUNKTU WIDZENIA INTERESÓW 
GOSPODARSTWA NARODOWEGO 
ZUPEŁNIE NIECELOWE. 

Zrozumieć można, iż wobec ubóstwa 

wewnętrznego rynku kapitałów, inicja
tywa produkcyjna rządu, aż do czasu u-
sunlęcia tego stanu, stara się wypełniać 
luki przy pomocy pieniędzy podatko
wych. CHODZI JEDNAK TYLKO O 
WYPEŁNIANIE LUK, A NIE STWA
RZANIE IDENTYCZNYCH PRZEDSIĘ
BIORSTW. 

O ile chodź] o fabrykę sukna, to na
pewno nie będzie w stanie dostarczać Ja
kościowo lepszego sukna, aniżeli Istnie
jące fabryki prywatne, ani też po niż
szych cenach. 

Mamy nadzieję, 'ż projekt1 stworze
nia rządowe] wytwórni sukna znajduje 

się jeszcze w stadjum dalekiem od reali
zacji 1 dlatego będzie mógł być zrewido
wany. Można przyklasnąć inicjatywie 
rządowe], jeśli chodzi o budowę portu w 
Gdyni, chłodni czy też elewatorów zbo
żowych, gdyż prywatna inicjatywa na 
(ego rodzaju inwestycje zdobyć się nie 
może, wobec braku kapitałów a nie moż
na na ten cel otrzymać kredytów. 

NATOMIAST FABRYK SUKNA PO
SIADAMY WIELE, ZA WIELE, GDY 
SIE PORÓWNA CYFRĘ URUCHOMIĘ 
NIA INWENTARZA FABRYCZNEGO Z 
JEGO PEŁNA ZDOLNOŚCIĄ PRO
DUKCYJNA, ab. 

Wstrzymanie rewizji 
podatkowych 

m a i a t a ubiegłe-
Z Warszawy donoszą: 
Ministerstwo skarbu wystosowało 

do prezesów wszystkich izb skarbo
wych zarządzenie, zalecające wstrzy
manie nieuzasadnionych nowemi oko
licznościami rewizyj podatkowych za la
ta ubiegłe. Gdyby pomimo to rewiden
ci zgłaszali się, petenci winni odwołać 
się do prezesów izb skarbowych. 

W notesiku businessmana. 

Kartel i przędzalnie zarobkowe 
Pertraktacje Moczce siec nadal 1 praw
dopodobnie doprowadza do po-

mu&lnuch rezultatów. 
W dniu wczorajszym zarząd kartelu 

odbył konferencję z przedstawicielami 
przędzalń zarobkowych. Omawiano za
sadniczy stosunek kartelu, który nale
żałoby ułożyć w ten sposób, ażeby w 
rękach jego pozostała możność kontro
lowania rynku. 

Większość przędzalń zarobkowych 
t. j . tow. akc Kcstenberg, tow. akc. Ro
senblatt, tow. akc. Kronlng, tow. akc. 
Rudzkiej przędzalni, firma Ram'sch, Ed
ward zgadzają się zasadniczo na współ
pracę z kartelem. Firma „Wierzbowian-
ka'' narazić jeszcze nie dała pozytywnej 
odpowiedzi i w sprawie tej konferować 
będzie z nią inż. Srzedtlicki. 

PRZĘDZALNIE ZAROBKOWE STA 
WIAJA ZASADĘ ZAGWARANTOWA
NIA IM PRZEZ KARTEL URUCHOMIĘ 
NIA NA DWIE ZMIANY, GDYŻ TYL
KO WÓWCZAS SĄ ONE WSTANIE 
EKONOMICZNIE PRACOWAĆ. Przę
dzalnie ustosunkowują się pozytywnie 
do koncepcji oddawania przez kartel, a 

ide przez poszczególnych fabrykantów 
bawełny do przędzenia. 

Przędzalnie zarobkowe postawiły 
jednocześnie warunki, na jakich podjęły 
by się przyjmować bawełnę do przędze
nia. 

Żądają więc: OSIEM DZIESIĄTYCH 
CENTÓW AMERYKAŃSKICH OD NU
MERU ZA KILOGRAM. Tak więc za
płata za przędzenie kilograma przędzy 
pojedynczej Nr. 24 wynosiłaby (0,8 cen
tów razy 24) dziewiętnaście i dwie dzie
siąte centa. 

ZA PRZĘDZĘ PODWÓJNA ZADA 
JĄ DODATKOWEJ DOPŁATY 8 CEN
TÓW OD KILOGRAMA. 

Pertraktacje prowadzone były w bar 
dzo pojednawczym duchu I należy się 
spodziewać, iż doprowadzą do pozytyw 
nego rezultatu. Pewne przędzalnie wy
rażają wątpliwość, czy będzie można 
zrealizować cen; Hwację zamówień 
przędzy oraz dost;T bn.yetiiy dla przę 
drabi zarobkowych urzy će(łtV<tltiy|u 
biurze kartelu. 

Jtótlź, 2 5 stu€xnia 
W SPRAWIE PATENTÓW dla przedsię

biorstw taksówek zapadł ciekawy wyrok war
szawskiego sądu okręgowego. 

Niedawno wydział odwoławczy sądu okręgu 
wego w Warszawie orzekł, ie przedsiębiorstwa 
dorożek samochodowych, jako zaliczone do 
przedsiębiorstw przemysłowych, winny opłacać 
świadectwa przemysłowe (patenty) 8 kategorii 
przemysłowej (27 zł-), a nie jak dotąd 2, wzglę
dnie 4 kategorii handlowej w zależności od ilośd 
dorożek (720 zł. lub 54, zł.). 

Tymczasem min. skarbu >ąlożyło kąsacie dd 
Sądu Najwyższego, wobec czego ostateczne za* 
łatwienje tej sprawy znowu poszło w odwlokę. 

NA NARADZIE POLSKO - NIEMIECKIEJ w 
Urzędzie Emigracyjnym w Warszawie ustalono 
kontyngent polskich robotników sezonowych rol
nych, którzy do 1 kwietnia wyjechać mają do 
•Niemiec na 63.000. 

W SPRAWIE POMOCY FINANSOWEJ dla 
młynów w najbliższych dniach w min. spraWwe-
wnętrznych z inicjatywy wydziału ąprowizacj j -
nego M. S. odbędzie się konferencja z udzia
łem przedstawicieli przemysłu młynarskiego i 
banków państwowych. 

WALKĘ Z ETATYZMEM podejmuje. Lewja-
tan w racjonalniejszej formie. Mianowicie w okól 
nikach wydanych do poszczególnych zrzeszeń' 
prosi Lcwiatan o opracowanie 1 opublikowanie-
danych konkretnych o etatyzmie w odnośnych 
gałęziach. 

REWIZJI BILANSÓW I KSIĄG za lata uble-
iżłe i.podatkowo załatwione wedle nowego okól
nika ministra skarbu wolno dokonywać jedynie 
wyjtiłkowo w razie pozytywnego ustalenia'dóf 
niosłych nowych okoliczności. O lleby mimo to 
organy skarbowe bez takich umotywowanych 
podstaw przystępowały do takich rewizyj, to na
leży zwracać się do prezesów izb skarbowych.1 a 
gdyby i to nie skutkowało; do p. ministra skarbu. 

Przedwojenne długi hipoteczne 
Właściciele nieruchomości donna-
daf u sie nowelizacji uslawy o ochro

nie lokatorów. 
Jak już donosiliśmy, w dniu 31 grud

nia 1928 r. wygasło moratorjum na 
przedwojenne długi hipoteczne. Wielo
krotne konferencje i starania właścicie
li nieruchomości, w kierunku przedłużę 
nia ważności moratorjum spełzły na ni
czem — wierzyciele przedwojenni już 
przystąpili do egzekwowania swych na
leżności, składając skargi w sądach. 

W związku z powyższem onegdaj od
było się w Warszawie posiedzenie dele
gatów wszystkich zrzeszeń własności 
nieruchomej miejskiej, na którem zasta
nawiano się nad środkami zaradczemi. 
Stowarzyszeni* łódzkie reprezentował 
p. Grabowski. 

Po długich debetach przyjęto wnio
sek, by zwrócić się do nządu z prośbą o 
pomoc przy spłacie długów hipotecz
nych i o przyznanie właścielom mierucho 
mości szeregu ulg jako rekompensaty za 
nieprzedłużenie moratorjum. 

Dokonano wyboru komisji, która ma 
opracować treść memoriału do rządu 
Memorjał ten zawierać będzie żądanie 
znowelizowania ustawy o ochronie loka 
torów w tym sensie, aby dopuszczalne 
były dobrowolne umowy między właści
cielami domów i lokatorami oraz by 
rząd udzielił szeregu udogodnień przy bu 
downiciwie jako też w krótkim czasie 
rozpatrywał sprawę waloryzacji komor
nego. 

Nadto, na konferencji postanowiono 

zwrócić się do towarzystw kredytowych 
z wnioskiem emitowania list zastawnych 
nie w złotych, lecz dolarach. Chodzi, zda 
niem kamieniczników, o to, że dolarowe 
listy zastawne będą mogły.być lokowa
ne na rynkach zagranicznych, a tem sa
mem właścicielom nieruchomości da się 
możność spłaty długów hipotecznych. 

Memorjał ten będzie zredagowany i 
wysłany do władz centralnych w przysz 
łym tygodniu. (a). 

^ 1 WYTWÓRNIA KLISZ 

(JALWANO PlOTRKOWM 
TEL. 57-óa 

Przechodząc przez ulice 
rozejrzyj się uważnie unik
niesz Kalectwa i śmierci. 

i 

GIEŁDY. 
URZĘDOWA CEDUłA GIEŁDY WALUTOWEJ 

z dnia 2i-go stycznia 1929 roku. 
CZEKU 

i: ..andja 357.51, 357.42 Londyn 43.24 i pól. 
,'o\V! York 8.90, Paryż 34.85 i pół. Praga 26.38 i 
jedlin czwarta, S^wajcarja 171-51, Sztokholm 
23S.4Qi Wiedeń 125,27, Włochy 46.65 i pół, Mar
ka niemiecka 211.96. 

AKCJE. 
Bank Polski 192.25 182.50, Bank Zachodni 

94.—. Bank Zarobkowy 85.—. Kliewski, 96,—. 
Siła i Światło 114.—, Cukier 44.—, Małopolski 
27—, Leszczyński 21.50, Węgiel 96.—. 96.50, Mo 
drzejów 30 50 31.25, 31.—, Norblin 206.—, Ostro 
wieckle, Scrja A. i B. 93.—, Parowozy 26.—, Sta
rachowice 37.75, 37.25, 37.50, Haberbusth 230—'.' 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE 
Pożyczka inwestycyjna 112.—, 111.50, Jola-

rówka 104—. 103.— 5 proc. kenwersyjna 67.—,\ 
5 proc. konwersyjna kol. 59—, kolejowa 102.50, 
8 proc. Banku Gosp. Krajowego 94.—, 7 proc, 
Banku Gosp. Krajowego 83.—, 8 proc. Przem. 
Polskiego 89.—, 4 i pół proc listy zastawne ziemj 
skle zł. 49.—, 8 proc. listy zastawne ziemskie^ 
zt. 75.—. S proc. m. Warszawy zł. 69.50 69.25,. 
8 proc m. Lodzi 65.—, 10 proc. m. Siedlec 71—. 

Notowania bawełny. 
Nowy York, 2'i stycznia Bawełna amerykań

ska 240 Olw. Styczeń 2006 - |0, marzec 30—7, 
maj 1995—20, lipiec 3. październik 1933 I 
n. sr. Styczeń 1997, marzec 1996—7, mai 1997, li
piec 1958—9 październik 1937 II not ŚR Styczeń 
marzec 1990, mai 1989, lipiec 1953, październik 
1926. Zamknięci.e Styczeń 2013,1. luty 2007. ma
rzec 2005—10, kwiecień 2009, maj 2010—12. czer
wiec 1922, lipiec 1975—83, sierpień 1964* wrze
sień 1958, październik 1950, listopad 1953. 

Liverpool 23 stycznia Bawełna amerykańska 
Styczeń, luty 1021, marzec 1027, kwiecień 1028, 
maj 1033, czerwiec 1020, lipiec 10,30, sierpień 
1023, WRZESIEŃ 1016, październik 1010, listopad, 
grudzień 1006,vLoco 1054. Baw. egipska. STYCZEŃ 

1848, marzoc, 1873, ma; 1890. lipiec 19. wrzesień 
1892, listopad 1881, loro 1915 

Aleksandria, 23 sł>RV:II" Baw egipska. Sak. 
Marzec 3826, maj 3' '•, li«t"pnd 3855, Ashmouni 
Luty 2271, kwiecień "327 czerwiec 2375, sier
pień 23, październik 2428.' 
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^ C A S I N O r Orkiestra pod kier. L, Kantora. 
Początek o godz. 4.30 po poł. 

Osnuty na tle przeżyć jeńców wojennych tragiczny konilikt między niezłomną przyjaźnią dwóch mężczyzn a miłością do kobiety 

P O W R Ó T Z N I E W O L I 
PIERWSZY 

PIERWSZY 

owoc współpracy dwóch po
tężnych indywidualności kie

rownika produkcji: Eryka POMMERA i reż. 
JOE MAY'A 

występ G. FRÓHLICHA od 
czasu jego kreacji w filmie 

METRÓPOLIS 

PIERWSZY 

PIERWSZY 

występ wielkiego 
tragika amerykań

skiego Larsa Hansona w filmie 
europejskim 

występ przepięk
nej Dłty Parło 

po jej zaangażowaniu się do Ameryki 

Ki 25 

Stypendia dla akademików i uczniów 
latwlerdioiie no wcioraiszem posle-

dienlu ma l̂straiu. 
Wczoraj pod przewodnictwem p. wi

ceprezydenta dr. Wielińsklefcó. odbyło 
się kolejne posiedzenie magistratu, na 
którem m. łn. zatwierdzono uchwalę ko
misji stypendialnej co do udzielenia t 
funduszów miejskich — dla uczczenia 
10-lecia niepodległości — następujących 
stypendiów dla uczniów kratowych 
szkół akademickich: 

1) Edmundowi Krauze — uniwersy
tet warszawski. 

2) Irenie Kraszewskiej — uniwersy
tet poznański. 

3) Józefowi Mrygoniowi — ihstyt. 
weter. lwowski. 

4) Stefanowi Gołąbowi — uniwersy
tet warszawski, 

5) Zofii Warzyńskiej — uniwersy
tet warszawski. 

6) Stanisławowi-Marjanowi Kamień
skiemu — politechnika lwowska. 

7) Antoniemu Moszczyńskiemu — u-
niwersytet poznański. 

8) Leokadji Pałaszewskiei — uniwer 
sytet warszawski. 

9) Stanisławowi Czerwińskiemu — 
politechnika warszawska. 

10) Marji Magdzickiej — uniwersy
tet warszawski. 

Wysokość stypendiów, które liczyć 
się będą od dn. 1/1.-192$ r., wynosi dla 
każdego z wyżej wymienionych złotych 
1,200 rocznie. Prawo do stypendjów 
może być prolongowane na lata następ
ne, pod określonemi w statucie warun
kami. 

Na ternie posiedzeniu magistratu do
konano podziału sumy 40.150 zł., prze
znaczonej na zapomogi dla niezamoż
nych uczniów prywatnych i społecznych 
szkół średnich. W bieżącym roku szkol
nym — w myśl wniosków komisji sty

l i . R. —- 70 styp.; 12) Gimnazjum Szcza-
nleckiej — 1 styp.; 13) Gimnazjum żeń
skiemu żydowskiemu — 6 styp.; 14) 
Gimnazjum żydowskiemu Il-mu — 3 
styp.; 15) Gmnazjum niemieckiemu — 
2 styp.; 16) Konserwatorium Muz. H. 
Kijeńsklej — 2 styp.; 17—27) szkoła bu
dowy maszyn w Poznaniu, szkoła sztuk 
pięknych w Warszawie, Tow. popiera
nia przemysłu ludowego w Warszawie, 
Gimn. tow. popierania średn. wykształć, 
seminarium Cholewickiej, gimnazjum 
Pryssewiczówny, państwowej szkole 
zawodowej żeńskiej, gimnazjum męskie 
zgromadzenia kupców, gimnazjum Rot-
hertowej, gimnazjum żeńskiemu „Kultu
ra", gimnazjum Zimowskiego, — po 1 
Styp.; 28) gimnazjum Im. Skomnki — 2 
styp. 

Wysokość zapomóg wynosi od 100 
uo 600 zł. 

pendjalnej—-magistrat przyznał: 1) Gim 
nazjum Hansenówny — 5 styp.; 2) Szko 
le Handlowej Ł. T. Sz. W. H — 3 styp.; 
3) Gimnazjum Hochszfajnowej—1 styp.; 
4) Gimnazjum Krygierowej — 7 styp.; 
5) Gimnazjum Sobolewskiej — 4 styp.; 
6) Gimnazjum Miklaszewskiej—-1 styp.; 
7) Gimnazjum im. Orzeszkowej — 10 
styp.; 8) Gimnazjum Społecznemu —• 22 
styp.; 9) Gimnazjum A. Skrzypkowsklej 
— 25 styp.; 10) Gimnazjum Tomaszew
skiego — 12 styp.; 11) Seminarium T 

orxxxxxxxxxxx?cxxxxxxxxxxxxxxxx*o 

J. POLAK 
SftŁ. (astma, pokrzywka, artietjza) 

Piotrkowska 111, m. 3 fr. i l p. 
tel. 64—21 przyjmuje od de l-»l 

Złodziej—recydywista 
staje 24 raz przed sądem 

Bytom, 24 stycznia. 
Humorystyczna rozprawa toczyła sic 

przed tutejszym sądem przeciwko oby
watelowi polskiemu robotnikowi Józe
fowi Wilkowi, oskarżonemu o kradzież 

nielegalne przekroczenie granicy. 
Wilk staje przed sądem noraz 24-ty 

tłumaczy się, że to dlatego, iż urodni! 
się pod nieszczęśliwą gwiazda. 

Do wybuchów wesołości doprowa
dziła salę dyskusja między podsadnym a 
przewodniczącym sądu na temat prze
kroczenia przez niego granicy. Wilk oś
wiadczył stanowczo, że nie uznaje obec 
nych granic, ponieważ podział Górnego 
Śląska przeprowadzono podczas jcco 
nieobecności. Wogóle granice uważa za 
nonsens i zawsze staraniem jego bidzie, 
by przekraczać je bez wszelkich formal
ności paszportowych. W wyniku roz
prawy Wilka skazano na dwa miesiące 
aresztu. 

Ki! isze 
do REKLAM GAZETOWYCH 
CENNIKÓW PROSPEKTÓW 

Zdjęci? fotograficzne dla celcw Reprodukcji 
BYSUNKI PROJEKTY DEKLAMCWE 
i WYDAWNICZE WYKOWWA 

Nazwisko bandyfy-nieustalone 

O s t r z e ż e n i e . 
Niektóre ktsy chorych Wielkopolski i Pomorza, oraz Związek okręgowy kas chorych w Po

znaniu drukują w gazetach ogłoszenia, wzywają-ce lekarzy Innych dzielnic do obejmowania sta
nowisk kasowych w Wielkopolsce I na Pomo-rzu 

Zarząd Główny Związku Lekarsy PaństwaPolsklego ostrzega kolegów lekarzy przed obej
mowaniem tych stanowisk. 

W Wielkopolsce I na Pomorzu lekarzy miej-scowych Jest dosyć; leczyli oni chorych kaso
wych ku powszechnemu zadowoleniu I leczą, ichbez przerwy i obecnie, mimo zatargu zc Związ
kiem okręgowym kas chorych w Poznaniu. Kasychorycli mogą z nimi odnowić każde) chwili kon
trakty. 

Byłoby rzeczą niegodną lekarza iść tam te-raz na lep ponętnych wezwań i odegrać nędzną 
rolę narzędzia do zdeptania i ujarzmienia leka-rzy Wielkopolski i Pomorza przez poznańskich 
pielkwiądciw kasowych. 

Zarząd Główny 
Związku Lekarzy Państwa Polskiego 

Aresztowani sprawca napadu 
kantor Korngolda nie przuznaf a 

sie do wina 
Z Warszawy donoszą: 
Śledztwo w sprawie zuchwałego na

padu na kantor wymiany Salomona 
Korngolda przy ul. Bielańskiej Nr. 3 pro 
wadzone jest przez urząd śledczy z nad
zwyczajną energją. 

Jak dotąd jednak, 
nie zdołano ustalić nazwiska zabitego 

bandyty, 
mimo, iż znaleziono przy nim szereg do
kumentów i notatek. 

Zwłoki zabitego przewieziono 'jesz
cze w sobotę do gmachu medycyny są
dowej, gdzie przeprowadzona zostanie 
sekcja. 

Od pierwszej chwili śledztwa jasnetn 
było, że wyprawę na kantor Korngol
da zorganizowali nie zawodowi i „ruty
nowani" rabusie, lecz 

nowicjusze. 
Potwierdziły to archiwa urzędu śled 

czego, gdzie ani fotografii ani odcisków 
daktyloskopijnych zarówno zabitego jak 
i aresztowanych pod zarzutem współ
udziału w napadzie: Wfostowskiego, 
Morawskiego i Szepietowskiego nic zna 
leziono. 

Śledztwo policyjne przychyla się do 
koncepcji, że napad wykonało czterech 
osobników. Dwóch wpadło do sklepu, 
pozostali zaś stali na straży. 

Aresztowani pod zarzutem współ
udziału w zbrodni Władysław Włostow 
ski, Henryk Morawski i Piotr Szepietow 
ski nie przyznają si$ do winy twierdząc, 
że na miejscu wypadku znaleźli się za
alarmowani strzałami, pragnąc 

zobaczyć, co się dzieje. 
Byli pijani, gdyż „oblewali" imieniny 

Henryka Morawskiego. 
Przeciw zatrzymanym przemawia na 

tomiast ich wysoce podejrzane zachowa 
nie się wobec ciała zabitego rabusia. 

Morawski i Włostowski 
zbliżyli się do zabitego jedni z pierw
szych I zachowali się tak, jakby chcieli 
wyciągnąć mu z kieszeni zrabowane 

pieniądze. 
Również przeciw podejrzanym świad 

czy zeznanie poszkodowanego p. Korn
golda, który poznał we Włostowskim 
tego, który go obezwładnił w sklepie, 
co do Szepietowskiego zaś oświadczył, 
iż jest on jednym z tych. co stali przed 
witryną. Zeznania jednak p. Korngolda 
nastąpiły w kilkanaście minut po ujęciu 
podejrzanych, w chwili wprowadzania 
ich do urzędu śledczego. Poszkodowany 
właściciel kantoru. 
kopnięty podczas napadu przez rabu
siów bardzo silnie w podbrzusze, znaj
dował się w stanie silnego podniecenia. 

K t o r t B U ł t a 
V 

Piotrkowska 51 
tel. 21-23. 

Godz. przyęjć 3—7. 

Dr. med. 

Dr.Grosglih 
Choroby skórne 
i weneryczne. 

Instytut Rentgen 
leczniczy i światło 

leczniczy. 
Lampa kwarcowa 
Al. KoitiDUHi 27-4 

Te l . 01-78. 

Sąd Okręgowy w Łodzi w Wydziale Handlo
wym postanowił przedłużyć okres kuratorstwa 
w sprawie upadłości firmy „Mlchawit" — Łódź, 
Piotrkowska 82 o dni 15. 

Wobec powyższego Sędzia Komisarz masy 
upadłości tejże firmy wzywa wierzycieli na ze
branie, które odbędzie się w Sądzie Okręgowym 
Wydział Handlowy w sobotę dnia 26 stycznia 
r. b. o godz. 12 w południe, dla wysłuchania 
sprawozdania kuratora i wyboru kandydatów na 
synd. tymczas. 

Za zgodność: 
(T-) apl. adwok. Markowicz 

kurator masy upadłości 
Łódź, ul. Cegielniana Nr. 3. 

I 

Doktór 

Specjalista chorób 
'kornych i wi 

n rycznych 

Piotrkowska 99. 
TEL. 44-92 

przyjmuje od 12- 4 
po pol i 8—9 wiecz 
w niedziele i święta 

od 10—2. 

i 

Ogłoszenie* 
Dnia 5 lutego 1929 r. o ged* 9 rano na te

renie Państwowej Wytwórm Wódek Nr. 14 w 
Lodzi przy ul. Rokicióskiej Nr. 26 odbędzie sie 
sprzedaż drogą licytacji ustnej In plus około 
2500 kg. ścinków korków, oraz około 6500 szt. 
różnych starych skrzyń drewnianych. 

Kierownictwo Państwowe] 
Wytwórni Wódek Nr. 14 

w Lodzi. 

Dr. med. 

Specjalista chordfc 
Skórnych I tren* 
rvc7nych ( etosów 
Gabinet Róntgena 

światto-leczinczy. 

al.Piotrkowxka UA 
rój? Ewangelickiej 

Tel. 29-45. 
Przyjmuje: od 8-2 
8-8. Dla pań od-
dzielna poczekalna 
- °d 5-6 oo. 

— r. med. 
E F e l f i c f a 

Rożen 
choroby dzieci 

Przyjmuje od g. 12-
— 2 pp. 

Cegielniana 2 
tel. 98-ee. 

OfŁAHEME 
BLEDNICE, 

LECZY ^ 
HEMOCĘN 
oryginalny tylko 

z firmid 
KLAWE 

Dr. med, 

specjalista cho
rób sUórrych 

i wenerycznych 

przeprowadzi! sie 
na ul. Andrzeja 5 

TeL 59-40 
Przyjmuje od 8—10 

i od 5—9. 
Oddzielna pocze

kalnia dla pań. 

Lekarz-dentysta 

przyjmuie w lecz 
nicy przy ul. Piotr

kowskiej 2B4 
codiiennie od 2-7 

DoKtór 

łiNMISti 
Choroby sborn 

weneryczne I 
moczopiclowe 
GdańsKa 42. 

godz. przyleć od 
8.30-10.30, 1 -2" 

i 8—9 w. 
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Przymusowe licytacje 
1. Albelt Binem, Pomorska 40, meble. 
2. Abraim syk Sz, Konstantynowska 36, urzą

dzanie sklepu I meble. 
3. Borowska 8 i Ruchmen W,, Aleksandrow
ska 6, pokost I szala z lustrem.. 

4. Bornstein H. Pomorska 20, parlofon, lustro, 
2 paczki przędzy, 

5. Berger Chalm, Pomorska 36. kredens po
kojowy 

6. Benkel F., Drewnowska 9, meble. 
7. Blrgalelson B, Konstantynowska 3, meble i 

maszym do łiyete. 
8. Berkowic, A , Komtantynowska 36, maszyna 

do wvribów dzianych 
9. Cturapski Fr, Konstantynowska 5, meble i 

gramofon 
10. Durctyńskl Wawrzyniec, Brzezińska 9, ma

szyna dn szycia, wagi, meble. 
12. Ejlenbcrg Jankiel Diewnowska 7. meble. 
13. Erlich B, Konstantynowska U/13, meble. 

14. Fiszer Fr Długos/a 41/43, kata ogniotrwała. 
18. Fujnmcsser P. Szkolna 10, mebla 
Ifi. Faltel Ch, Szkolna 2?, meble i kołdra plu

szowa. 
17. Fajel Ab, Konstantynowska 36, maszyna 

szeWcka, 
Ig. Gutermanowa L. Szkolna 17, kredens sto

łowy, 
19. Orawę H„ Konstantynowska 3, kredens po-

ko|owy 
20. Hecht Mordka. Drewnowska 9, meble I koł

dra pluszowa. 
21. Kepler G.. Pomorska 4. meble. 
22. Karpi E i Pomorska 19, tremo-lustro. 
23. Kohn R.. Pomorska R meble. 
24 Kolska F.st. Konstantynowska 9, meble. 
26. Kasaylcwicz 1. M , Zachodnia 26, bufet biały 

I mcbl»-
27 Leibcygier !.. Pomorska 11, meble. 
28. Libowic* H., Zgierska H., meble, 
29. Łęczycki Gab., Konstantynowska 3, garde

roba jasna. 
30. Naruszklewlcz St, Konstantynowska 5, for

tepian. , 
33, Oppenhelm Mendel, Konstantynowska 3, 

meble 
33. Orbach Mendel, Konstantynowska 3, 12 chu

stek wełn., 8 pólsztuczek płótna. 
34. Parczewski M , Pomorska 73, zegar stojący. 
35, Pacanowski M,, Pomorska 86. meble. 
3fj. Pytel A„ ul, Konstantyn. 6, szafa, garderoba. 
37. Perelmuter Rywka, Konstantynowska 36. 

kreden* pokojowy. 

Magistrat m. Łodzi—Wydział Podatkowy—niniejszym podaie do wiadomeści. 
ie w dn. 6 lutego 1929 r, miedzy godz. 9-tą rano a 4-te po poł. odbędą sie 
przymusowe licytacje ruchomości u niżej wymień, osób sa mewpłac. podatki: 

38. Rakowski B, Pomorsku 6, meble. 
39. Radke Karol Pomorska 86. meble. 
40. Rcgcnwetter B I M.. Konstantynowska 36. 

kredens pokojowy, 
41. Rozcnberg R, Konstantynowska 36. meble. 
42. Stelman Sz.. Konstantynowska 19, meble. 
43. Sumeraj M , Pomorska 5, 8 krzeseł wyściela

nych gob. 
44. Sumeraj D, Pomorska 5, zegar stojący. 
45. Szulc Wł., Szkolna 8, kreden. stołowy. 
46. Sierakowski D., Konstantynowska 3, meble 

i maszyna do szycia. 
47. Sztern Fr., Konstantynowska 6, zegar sto

jący. 
48. Tepler H., Pomorska 20, kredens pokojowy. 
49. Wilwer I., Pomorska 3, meble. 
50. Wiener Men., Pomorska 20, szafa biata S 

lustrem. 
51. Weikselfisz A.. Pomorska 35, szafa, 5 ekrzy-

riek gwoździ. 
52. Wysocki Sz Bałucki Rynek 2. 5 kawałków 

blachy t meble. 
53. Walntraub M„ Konstantynowska 6, 2 szafy 

garderoby 
54. Wajsblum Nusyra, Konstantynowska 6, 2 

łóżka dębowe 
55. Wołkowicz Helena, Konstantynowska 11/13, 

fortepian. 
96. Wajss Chaja, Konstantynowska 12, kredens 

pokojowy, 
57. Borucha Aronowicz, Wolborska 33, kredens 

czarny 
38. Abramowicz Ch., Łagiewnicka 13, meble i 

tkacki warsztat 
59. Adler Juda Lutomierska 5, meble. 
60. Bergler J. Ch Zgierska 50, meble. 

61. Bok Abram, Brzezińska 5, meble i 7 obrazów. 
62. Btociszuw Stanisław, Brzezińska 24, meble, 
63. Benke O., Pclna U, maszyna do szycia, 

stół 
64. Bandurska W„ Zawiszy 41, meble. 
ffi. Borzykowski Jankiel, Brzezińska 19, maszy

na do szycia, lodówka i meble. 
66. Białek I. H., Jakuba 6, meble. 
67. Blicblau Dawid J„ Łagiewnicka 13, meble. 
68. Działoszyński Z„ Aleksandryjska 8, urządzę 

nie sklepowe. 
69. Dębiński J., Kilińskiego 15, meble. 
70. Działoszyński, Aleksandryjska 15, meble. 
71. Działoszyński P., Aleksandryjska 13, meble. 
72. Daufer O, Zgierska 14, kasa ogniotrwała, 

maszyna do pisania i meble. 
73. Dancygier M„ Bałucki Rynek I I , maszyna 

74. 
75. 

76. 

77. 

78. 
79, 
80. 

81. 
82. 
83. 
84. 
85. 
86. 
87. 

do szycia i 2 szafy, 
Ekerman E., Brzezińska 16. meble. 
Fajn Szoel, Aleksandryjska 26, kasa ognio
trwała, maszyna do pisania, prasa, guma 
apreturna. 
Fuks Sz.. Zgierska 52, maszyna do szycia, 
meble. 
Fuks 1 Pomorska 73, gramofon, maszyna do 
szycia, meble 
Frenkiel J , Zgierska 39, szala. 
Frydman J., Północna 14, lustro, tremo. 
Goldberg Mendel. Nowomiejska 18, szpagat, 
papiery, zeszyty i bruliony. 
Goldc M , Szkolna 16, meble 
Gutman M, Kielbacha 21. szafy jasne, 
Gryzę! .lózct. Dolna 10, maszyna do szycie. 
Gelkopf M , Brzezińska (fl, szala z lustrami. 
Grunwaldów. F . Zgierska 48. meble. 
Halpern I , Zgierska 28, meble 
Hammer E. i H , Wschodnia 18, garderoba 
z lustrami. 

88. Hau l , Aleksandrowska 75, meble. 
89. Henlzel Adoli, Kielbacha 13, szafa, 2 gitary 

i mandolina 
90. Jakubowicz W.. Brzerlńska 9, meble. 
91. Jasiński Ignacy, Żytnia 10, meble. 
92. Jende Herman, Brzezińska 113/115, meble. 
93. Joffowa M , Pomorska 7, szafa oszklona, 
94. Jasiński T., Północna 36, pianino, meble i 

firanki. 
95. Kinas J„ Wolborska 36, urządzenie składu 

aptecznego. 
96. Krauze L . Północna 8, meble. 
97. Krumholc B. Plac Kościelny 4, wyiymaea-

ka, wagi, śruby, naczynia cynkowe. 
98. Klajnberg E., Zgierska 72, meble. 

99. Konowa E., Aleksandryjska 13, meble, gra
mofon, obraz olejny, maszyna do szycia. 

100. Konrad Herman Zgierska 74, maszyna do 
szycia, meble. 

101. Kalis E , Aleksandrowska 113, meszyna do 
. szycia i meble 

102. Kalis R , Aleksandrowska 113, meble. 
103. Kotek, Dolna 14, kołdry satynowe i jutowe. 
104. Kacprowicz A., Dolna 3, bufet, waga 1 balja 

do robienia ciasta. 
105. Knap! M.. Gęsia 4, meble, 
106. Kryger H.. Rybna 17 meble 1 waga stołowa 
107. Kopczyński Cc, Franciszkańska 47. meble. 
108. Lubochińskl A. K., Wolborska 28, patefon, 

meble. 
109. Lewkowicz Sz., Wesoła 4. meble, 
110. Lewkowicz J., Wesoła 4, meble. 

111. Lewkowski Jakób. Zgierska 16, patefon I 
meble. 
Lewkowski J , Zgierski. 16. patefon i meble. 
Muszyński Bolesław, Zgierska 26, maszyna 
do szycia i meble. 
Morozek J„ Aleksandrowska 119, maszyna 
do szycia, meble. 
Morozek J , Aleksandrowska 119, meble. 

116. Małes Izrael, Brzezińska 94, 2 szafy do rzeczy 
117. Morawski J., Smugowa 28, maszyna do szy

cia, meble. 
Putersznytt H., Bazarna 6, heblarka. 
Prochownik B , Piotrkowska lfj, meble. 
Putersznylt H , Basarna 6, heblarka. 
Putersznytt H , Bazarna 6, heblarka. 

122. Pottalewska Ant., Groszanka 2, lustro, tremo 
123. Piotrkowski Sz., Północna 14, meble i ma

szyna do saycia. 
Rozental L, Nowomiejska 29, 100 kłębków 
szpagatu 
Rozcnblum L.. Młynarska 15, szafa do rzecijr 
Redecki Edward, Brzezińska 138, meble. 
Rozenblum L, Młynarska 15, meble. 
Renter H., Aleksandrowska 47; maszyna do 
szycia I meble. 
Rubinewicz L, Wolborska 29, meble. 

130. Rysman B., Lutomierska 19, meble. 
131. Stępczyński J., Zgierska 130, waga stołowa 

i meble. ) 
Seide B, J., Zgierska 68, maszyna do szyci* 
i meble. 
Stasiński J„ Łagiewnicka 49, waga stołowa 
i meble. 
Szmechel E , Brzezińska 133, 2 bufety skle
powe i meble 
Szmuklarski H., Wolborska 30, meble 
Tenenbaum M., Północna 8, meble. 
Tobiaa H , Zgierska 12, meble. 

138. Weisberg N , Rybna 17, 2 obrazy 1 meble. 
139. Wiener Mendel, Nowomiejska 10, zeszyty, 

bibuły i albumy 
140. Wajs Boruch, konstantynowska 12. meble. 
141. Wygoda F., Wolborska 40. meble. 
142. Wysocki Ksawery, Wolborska 40, maszyna 

do szycia I meble, 
Wesołowski A., Piwna 23, bufet sklepowy 
i meble. 

. Wiewiórka A , Bazarna I, meble. 
146. Zycer Chalm, Nowomiejska 31, 46 sztuk pa-
145. Zylber Rywka, Konopnickiej 9, fortepian. 

czek płótna białego 
147. Zalccnsztajn Sz., B Joselewlcza 20, meble. 
148. Zylberszac Sz., Młynarska 14, meble. 

112. 
113. 

114. 

115. 

118. 
119-
120. 
121 

124. 
V' 

125, 
126. 
127. 
128. 

129. 

132. 

133. 

134. 

135. 
136. 
137. 

143, 

144. 

149. Zylberszac Sz., Młynarska 14. meble. 
150. Breicher Józef, Kilińskiego 75, 2 szafy. 
151. Blank Łajb, Kilińskiego 86, kredens, 
132. Chudziński A., Nawrot 24, meble . 
133. Dzlęclarskl L., Kamienna I. szafa, garderoba 
154. Dziadek D , Kilińskiego 77, maszyna do szy

cia wagH, bufety i meble 
153 Deresz Szullm, KlUńskUge 77, meble, 
136. Dobrowolski A Nawrot 5, meble. 
137. Frenkiel S., Al Kościuszki 32. biurko i przy 

bory piśmienne * 
158- Frenkiel S., Al. TKoscIuszki 32, zegar sto-

jacy. 
159. Feldman Kopal, Kamienna 1, maszyna do 

szycia, mebla 
161. Epsztajn L., Nawrot l l , szafa do rzeczy. 
162. Goldlust B-cia, Al Kościuszki 32, maazyna 

do pleania. 
1^3. Goldtn Owsiej, Piotrkowska 33, 10 różnych 

zegarków, 
164. Goldlust H., Cegielniana 6, toalet*. 
165. Gadomski Z„ Kilińskiego 85, kredens. 
166. Grzeszkiewlcz S . Nawrot 5, urządzenie skle

powe, lustro i bufet. 
167 Goldberg J., Nawrot 23 meble. 
168 Goldenberg Cb., Nawrot 38a, biurko i meble. 
169. Hofman J , Gdańska 144 gramofon 1 meble. 
170. Jende E., Nawrot 19, meble. 
171. Jaworski L., Nawrot 37, maszyna do szycia 

i meble. 
172. Krauskopf M., Kilińskiego 77. waga stołowa, 

kapa pluszowa i meble 
173 Kapłan Lewi, Kilińskiego 77, meble. 
178 Konrad L„ Nawrot 35, meble. 
179. Kozinhov»ki T Nawrot 3f. meble. 
180. Knnpman Ch., Nawrot 89, meble. 
181. Kieciński Fr.. Nawrot 42 foitepian. 
182 Klelnman M., Żeromskiego 36, meble. 
183. Łęczycki J„ Gdańska 150, maszyna do szy

cia 1 meble 
184. Lik R Nawrot 23, pianino. 
185. Lewi K, Piotrkowska 84, meble. 
I8fi. Marcbazyn B Kilińskiego 73, meble. 
187. Mydlarz M. Kilińskiego 75, meble. 
188. Mariński B, Kilińskiego 86, kredens. 
188a Ratner Chalm Traugutta 2. kasa ogniotrwa

ła, maszyna do . nia, 3 biurka, 5 foteli, 
szafa biurowa. 

W dniu 7 lutego miedzy godz. 9-tą rano a 4-ta 
233. Nowak Eugenjusz, Nawrot la, meble 

Nierudy A., Nawrot 38a, meble, maszyna do 
szycia. 
Przedborski J., Kamienna 1, szafa. 
Pruszycki .1., Kamienna 1, meble. 
Pacewłcz Wł„ Kilińskiego 86, meble. 
Pfeifcr 3.i Nawrot 13, meble. 
Podstolskl K , Nawrot 33, meble. 
Pokorowski R , Narutowicza 3, artykuły ko
lonialne. 
Potazińskl, Żeromskiego 36, meble. 
Rotkopf M., Kilińskiego 73, waga, owies, 
sieczka meble. 
Rublnowicz O . Kilińskiego 75, meble. 
Rozenberg B;, Nawrot 34. meble. 
Raczyńska H Nawrot 42. szafy. 
Sztern F.. Kamienna 1, 18 kg. przędzy. 
Światłowski M , Kilińskiego 77, meble, kasa 
ogniotrwała. 
„Sfinks" Chem. Fabr. E Orenbucba, Kiliń
skiego 78. 
Stcfnnus J„ Nawrot 13,. szafa. 
Stolic F., Nawrot 25, kredens. 
Sawicki L„ Wschodnia 35, meble. 
Sznjniak M , Zawadzka 26, meble. 
Twerska H., Cegielniana 17 meble. 
Talermrn H , Kilińskicgi 86 kredens. 
Taube D Nawrot 34, meble. 
Tyber L„ Piotrkowska 43, kasa ogniotrwa
ła, maszyna do pisania. 
Warszawska N.. Al. Kościuszki 29, meble. 
Widawska P., Kamienna 8, meble. 
Misko II., Kilińskiegr 78, meble. 
Wojtczak J., Kilińskiego 85, meble. 
Zalcman H., Kilińskiego 75. meble. 
Zalewska J., Nawrot la, meble. 
Zajdeman B„ Nawrot 23, meble, 
Ajzner A., Narutowicza 24, kasa ogniotrwa
ła, meble. 
Boczko 1, Piotrkowska 45. meble. 
Birencwajg J„ Narutowicza 49, meble. 
Brzezińska Ch.„ Cegielniana 47, meble. 
Bersz O Kooernika 25, meble. 
Bierman Z.. Zakątna 61, meble 
Brawerman J„ Przejazd 45, meble. 
Brzeziński S., Al 1 Maja 38, meble. 
Czkwlanianc A., Piotrkowska ffl, 200 but. 
wina. 
Chęciński. Cegielniana 61, szafa. 

312 Brodzlcka M , Konstantyonwska 15, meble. 
313. Brandt J , Kilińskiego 112, lustro. 

Czarnożył L., Dr Al Kościuszki 69, maszy
na do szycia, meble. 
Grunwald K . Kilińskiego U l , meble. 
Meneli ?., Zamenhola 38. biurko, 
Hanke L., Kilińskiego 117. szafa, gramofon. 
Kruszyńska A., Kątna 56a, meble. 
Kaccnelenbogen Sz. Kilińskiego 120, me
ble. 

321. Lilszyc A., St.-Wólczańska 6, kasa ognio
trwała. 2 biurka. 
Michałowicz G„ Piotrkowska 121, lustro, 
gramofon 
Michalski L., Kilińskiego 109, meble. 
Przymorski A , Wólczańska 212, 2 sztuki rę
czników. 
A. Prussak. Gdańska 137, maszyna do pi
sania 

326. Stark E., Gdańska 123, meble, parlclon. 
327, Schilling G., Gdańska 143 maszyna do saycia 

315. 

316. 
317 
318 
319 
320. 

322. 

323. 
324. 

325. 

189. 
190. 

ft 
193. 
194. 
195. 
196. 

197. 
198. 

199. 
201. 
202. 
203. 
204. 

205. 

206, 
207, 
208. 
209. 
210. 
211. 
212. 
213. 

214. 
215. 
216. 
217. 
218. 
221 
222. 
223. 

224. 
225. 
226. 
227. 
228. 
229 
230. 
231. 

332. 

W dniu 8 lutego między godz. 9-tą rano 
328., Tajtelbaum J.. Zamenhofa 16. meble, maszy

na do haftu. 
Turonlowa J., Kilińskiego 110, meble. 
Weinberg N., Zamenhofa U, pianino, tua-
lcta. 

331. Blaiman J., Rokiclńska 22, meble. 
332. Białous W.. N -Zarzewska 17, periumy. my

dła. 
333. Bryl P. Rokiclńska 31. maszyna do szycia. 
334. Franciszkowska S., Grabowa 17, meble. 
335. Flezer R. I S„ Pusa 9, pianino, meble. 
336. Górski J. I Śpiewak M„ Piotrkoweka 254, 

kasa ogniotrwała, maszyna do pisania, 4 
biurka. 
Górski J. i Śpiewak M„ Piotrkowska 234, 
kas:, ogniotrwała, maszyna do pisania, biura, 
zegar 
Gier O I O , Żelazna 17, meble. 
Gotlicb S , Piotrkowska 120, lodownia, sza
fa 'i ••;*'«'0£-'h£ : 

340. Grynfeld F., Al. Kościuszki 57, toaleta. 

po południu. 
Cyijler S*., Narutowicza 56, meble, aparat 
radjo. 

234. Cukier M. i G„ Juljusza 15, zegar. 
235. Cukier Mordka, Juliusza 15. tnebie.^i 
236. Blumowlcz A., Zagajników* 9, meble. 
237. Cukier E, Żeromskiego 1, meble. 
238. Dobrzyńscy B-cia, Narutowicza 38, samo

chód 6-osob., meble. 
239. Datler R., Tkacka 3, meble. 
240. Dratwa F, Lipowa 5, meble. 
241. Diamint M., Pańska 67, meble. 
242. Erlich L R„ Zielony Rynek 7. srały. 
243. Frenkel J,, Tramwajowa 3, meble. 
244. Głogowska R . Piotrkowska 55. kredens. 
245. Galusiński S., Piotrkowska 108, 20 stolików 

restauracyjnych 
246. Gostomski B., Piotrkowska 76, pianino. 
247. Gothelf Abram, Wschodnia 69, aparat radjo. 
248. Hurges L., Piotrkowska 79, maetrjał jedwab, 
249. Hocherman N.. Piórkowska 69, meble, 
250. Her&zkowicz A., Pomorska 29, waga, pie

cyki blaszane, pralki 
251. Janowska E„ Wschodnia 40. meble. 
252. Jende E., Nawrot 19, meble. 
253. Kaczka J„ Piotrkowska 33, kredens. 
254. Kon F., Kilińskiego 57, meble. 
255. Kurcbart H , Cegielniana 6( v meble. 
256. Koplowicz R , Nawrot 34, parlofon, meble. 
257- Kornbrot Sz., Cegielniana 33, meble, gramo

fon. 
258. Kamiński A. J., Kamienna 5, meble. 
259. Kotlicki A„ Wschodnia 55, meble. 
260. Korn Ch„ Wschodnia 59, mebla. 
261. Kon F., K.lińskiego 57, mebli. 
262. Litman Sz Zawadzki 23, otoman.*. 
263. Lewin L., Zakątna 13, kisi ogniotrwała, 

mebl:. 2W mtr, kw tzyb okicnnv< li 
264. Lewkowicz A. 28 p Strz. Kan., 21, meble 
265. Lewin Sz., Kilińskiego 86, zegar stojący. 
266. Liberman P., Piramowicza 10, szafa. 
2f)7. Lewi M . Piotrkowska 37, meble, 
268. Lipszyc M., Piotrkowska 87, szafa.-
269. Lewi Sz., Zawidzka 20, pianino, meble. 
270. Lissowski R, 23 p Strz. Kan. 19, meble. 
271. Lewkowicz W , Sienkiewicza 13, meble..' 
272. .Łódzka Fabr. Aksamitu i Pluszu, Zakątna 56, 

maszyny do pisania, biurka, fotele. 
273. Monge T , Anny 33, meble. 
274. Menkes M., Piramowicza 2, pianino. 

329. 
330. 

337. 

338 
339. 

a 4-tą po południu. 
341. Górski J. i Śpiewak M„ Piotrkowska 254. 

kasa ogniotrwała, maszyna do pisania, biur
ka, zegar. 

342. Kowalski J., Główna 24, meble. 
343. Klimek P, Grodzieńska 7, szafa. 
344. Kruszyńska A., Kątna 56, 8 worków mąki. 
345. Kozłowski K.. Piotrkowska 273, meble. 
345. Kadlcr L., Żelazna 11, szafa. 
347. Kaliński M-. Senatorska 25. meble. 
348. Kierbitz R., Zamenhofa 46. biurko. 
349. Klajn Sz., Rokiclńska 24, meble, lodownia. 
350. Lewita J,, Piotrkowska 29, meble. 
351. LIfszyc A., Radwańska 9. biurko, maszyn* 

do szycia, meble, 
352. Langhoff A„ Wólczańska 157, pianino. 
353. Myśliborski D„ Rokicińska 43, meble. 
354- Neuman A , Zamenhofa, aparat radjo. 
355. Nowak S., Rokicińska 14, meble, waga. 
356. Nowak B., Rokicińska 22, koń, furgon do 

mięsa 
357. Pawłowski T , Kowieńska 2. waga bufetowa. 

275. Medrzyeki M., Kilińskiego 30, kasa ognio
trwała. 

276. Majzler M., Wschodnia 43, tremo, 
277. Maliniak A-. Gdańska 35, meble. 
278. Opatowski L, Piotrkowska 69. biurko,,,***!*. 
279. Parzęczewski A., Lipowa 56, pianino. 
80. Patron E„ Narutowicza 21, meble. 

>8l. Piudwióski T., Zachodnia 33, meble. 
82. Pruszycki J., Wschodnia 54, otoman*. 

r>..M,„v„i.; j ^„„hodnia 33. meble. 
284. Raschig 1„ Sienkiewicza 70/73. kasa ognio-

..j.a", . . n u do pisania. 
285. Rubin J„ Zielona 42, lodownia. 
286. Rotenberg A„ Traugutta 16, 70 but. wódki, 

20 but. wina, urządzenie sklepu. 
287. Rozentnl J., Kamienna 3, meble. 
288. Russak N„ Piotrkowska 46, 10 stolików I 

płytami marmurowemi, 30 krzeseł. 
289. Rozenbaum M., Piotrkowska 83, kredens. 
290. Rolbard A., Wólczańska 2. obrazy, lampy 

nocne, stolik. 
291. Slrauch Z., Zakątna 85„ kredens, zerjar, 
292. Silberberg M„ Zielona 9, biurko, kąsa, ognlo 

trwała. 
293. Szternfcld M., Cegielniana 12, meble. 
394, Szykier M., Sienkiewicza 37. bibljotek*. 
295. Sztajn J., Zakątna 23, meble. 
296. Szterńberg J., Wschodnia 49. meble. 
297. Szulc M Ch„ Wschodnia 49, meble. 
298. Szachet 1„ Żeromskiego 44, meble. 
299. Szosland E, Piotrkowska ffl, meble, obrał 

zy. 
300. Szochet I , Żeromskiego 44, meble. 
301. Szochet I,, Żeromskiego 44, meble. 
302. Tyber A. J., Piotrkowska 49, papier i ze

szyty 
303. Tenenbaum M., Juljusza 6. maszyny do pi

sania, 4 biurka . 
304. Tuszyński M., Cegielniana 26, meble.' 
305. Tenenbaum J , Al Kościuszki 29. biurko, 

szafa. 
306 Ulrychs M„ Piotrkowska 45, 3 bilardy. 
307 Warchiwker Sz . Piotrkowsk* 33. otomana. 
308. Wrzosek W , '8 % Strr. Kin, 29, mebli. 
309. Zand F„ Piotrkowska 81, aparat radio, gra

mofon, lampa elektr. 
310- Zysman M., Wschodnia 53, meble. 
311. Zysman A., Cegielniana 59, waga. zegar lo

downia. 

358. Patt M„ Szara 12, lustro, tremo. 
359. Pinkus S., Zamenhola 4, meble. 
360. Rennerl J. Słowiańska 16, bufet sklepowy. 
361. Regenbaum, 1., Krucza, 13. 
362. Raschig I., Sienkiewicza 70/72, kasa ognio

trwała, maszyna'do pisania, 50 kg. przędzy. 
363. Rutkowski I„ Rokicińska 57, meble. 
364. Szyfler M„ .Piotrkowska 187, 50 chustek 

wełnianych.. 
365. Sinderman A., Rokicińska 52, meble. 
36fi. Tauman M„ Juljusza 6/8„ 2 kasy ognlotrwa-

łe, maszyna do pisania, biurka. 
367. Wojdysławski L„ Piotrkowska 123, kreden*. 
368. Zalewski B., Sosnowa 8. meble, 
369. Załączny S., Karpia 18, szafa. 
370. Zyłberberg N., Sienkiewiczu 74, meble, 
371. Szyfer M., Piotrkowska 187. 200 chustek 

wełnianych. 
372. Kalme Icek Majer, Kilińskiego 206, meble, 

2 maszyny do szycia, gramofon, pianino, 
zegar. 
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LECZNICA 
lekarzy specjalistów t gabinet denty

styczny orzv Oórnvm Rynku 
Piotrkowska 2P4. tel 22-89 

(przy nrzvstanki> tramw oahjanlc
klch' ' przynnuje d>orvcb w :horo
bach wszystkich spe l̂ainoSo od g 
10 rano do ?e< DC not Szczepienie 
ospy analizy (moczu kalu Krwi. 

plwocin etc) operacje opatrunki 

Porada 3 złoie 
Wizyty na mieście 

Zabiegi l operacje od umowy Kąpiele 
świetlne Naświetlania lampa kwar-
oowa Roentgen Klektrvzacia Zęby 
sztuczne, korony złote, platynowe 

I mosty. 
W niedziele i święta do godz 2 po p 

Wilk (Krempeiwolf) 
Szarpacz na wełnę, 
Jeden lub iwua i t S OLY 

(Zace)HARTMANA 1450 mm.szer 
z sellaktorami lub bez, 

PrzswŁtaczka (Traib 
maszyna) 40 wrzecion do sprzedania 

Informacje: w i e r z b o w a 4 6 
8 - 10 rano, 

Przyjdź osobiś cie 
albo nadeśli) charakter 
pisma swói lub zaintere
sowane! osoby LAK mmm 
kuj imię. rok i miesiąc 
urodzenia, kawaler, łona-
ty wdowiec, ilość osób 
najblittrej rodziny a otrzymasz sicze 
gólowa analizę charakteru. okr̂ śU-nie 
zalet. wad. zdolności i przi-zruczema. 
Odpowiedz, na szczerze zadane pyta
nia, iak równic! horoskop słynnego 
medium M-lle Evigny — bezintere
sownie Lecz na pokrycie kosztów 
ogłoszeń, wydatków pocztowych i 
kancelaryjnych zaUczyC zt 2 — (mol 
aa w znaczkach pocztowych) Osobi
ście przyjmuje 12—7 Protokóły, odez 
wy. podziękowania najwybitniejszych 
osób stolicy Warszawa. Psycho-Gralo 
log Szyllcr-Srkolnik, Redakcja „Swit" 
Nowowiejska 32, m. 6. 

Niniejszym mam zaszczyt zakomunl 
kować l i dnia 14. I 1929 r przeszłam 
od p. Rozenzwajga. Zawadzka nr 20 

do firmy Blttner. Andrzeja nr. 16. 
polecam sle łaskawym względom Sz 
Klljentell. Tel. 79-73 

MANIKURZYSTKA 

Marysia II* 
Zakopane 

Renomowany pensjonat .LUBIEŃ" 
w pięknem położeniu, opodal centrum 
i Lipek. Pokoje duże. cieple, słoneczne 
z werandami pięknie urządzone. 

Kuchnia wykwintna, tylko na ma
śle. Łazienka, wodociągi, elektryka, 
kanalizacja. Przyjmuje zgłoszenia na 
Olimpiadę po cenach bardzo umiarko
wanych. 

LOKAL 
FABRYCZNY 
300 kw. metrów, parter lub I piętro 

poszukiwany 
Oferty sub. „Trykot" do admin. 

„Republiki" 

Wezwanie 
Wzywam po raz ostatni p. Szym

kiewicza, sprzedaż sztucznego jedwa
biu przy U Piotrkowskiej 35, do za
płacenia zaprotestowanego wekslu, na 
zł. 40 z dn. 30 listopada 1928 r. za za
kupiony kostjum, w przeciwnym razie 
sprawę skieruje na drogę sadową. 

J. Chajtnowicz 
Piotrkowska 42. 

Do składu i biura fabryki wyrobów 
włókienniczych poszukiwany jest 

znający dobrze język polski I piszący 
na maszynie. Oferty sub „lnteilpent-
ny praktykant" do Administracji „Re
publiki". 27 

Kasym 
Sopoty 

Wolne miasto 
Gdańsk. 

fi 
PRZEI CATY ROK 

OTWARTE 

Houlelte 
Saccara 

Cercie 
prive 

nlonnacje. Warszawa tel. 157*51. 
również Kawno Sopoty 

Hotel-Kasuno 
Nowoczesny nowowybndowany hotel 

Piękne położenie z widokiem na morze 
Ostatni komfort. Ciepłe kąpiele morskie 
Międzynarodowa kuchnia. 

• i 
pękanie skóry 

'znikają po codziennym lekkim 
masażu 

Creme lmon 

Dr. I . PlkieltiY 
urolog 

(choroby nerek, pęcherza i dróg moczo
wych). Przyjmufe w lecznicy 

„ Z D R O W I E " 

Nowomielska 5 
tel . 37-76 

codz. od godz. 12.30 do 2 po pot, 

Ogłoszenia 
drobne. 

RUTYNOWANY SPRZEDAWCA 
lat 28, świetnie ustosunkowany w prze 
myślę I handlu, znający doskonale ry
nek tódzkl. obejmie na dobrych warun
kach sprzedaż lub organizację sprzeda 
ży masowych artykułów. Zgłoszenia 
sub „Zapewnione obroty" do .Repu
bliki". 26 

CHCESZ otrzymać posadę? Musisz u-
kończyć kursy fachowe koresponden
cyjne profesora Sekuł>wlcza Warsza
wa. Zórawla Nr 42 Kursy wyuczają 
listownie- buchalterJL rachunkowości 
kupieckie), korespondenci) handlowej, 
stenografii nauki handlu, prawa, kali
grafii, pisania na maszynach, towaro
znawstwa, angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, pisowni oraz gramatyki 
polskie). Po ukończeniu Świadectwo. 

K u p n o i s p r z e d a ż 

BI2UTER.IE kupuję. Pełną wartość pta 
ce. Solidne traktowanie. ..Precyzja-'. 
Piotrkowska 123. 

PIANINA nowe „Kerntopf 1 Syn", rok 
założenia 1840 nagrodzone wielokrot
nie zlotem! medalami, poleca na do 
godnych warunkach S. Giodzkt, Piotr
kowska 134. 27 

SPRZEDAM dom nowy. II-pletrowy, 
masywnie zbudowany, dochód roczny 
10.000 zt., w centrum miasta Zgierza. 
Cena 140.000 zt., wpłaty 70.000 zł. 

Wiadomość w biurze pośrcdnlczym 
Borowieckiego, Zgierz, Parzęczew-
ska 3. 25 

AUTO prawie nowe, okazyjnie do 
sprzedania. Wiadomość — Przejazd 30 
m. 1. 

SKLEP spożywczy dobrze prosperują
cy z urządzeniem lub bez do oddania. 
Abramowskiego 26. 

MATURZYSTKA, wybitnie zdolna, 
inteligentna, szybko orientująca sle. pi
sze biegle na maszynie, zna I buchalter
ie, posiada praktykę biurową — po
szukuję posady. Wymagania skromne. 
Oferty sub „O. P. R." 30 

POTRZEBNA manlcurzystka. Wólczaó 
ska 129. 

MANICURZYSTKA pierwszorzędna do 
zakładu fryzjerskiego potrzebna. Lu
tomierska 10. 25 

| N a u k a i w y c h o w a n i e ; ; 

L o k a l e 

stosowanym na skórę wilgotna po 
umyciu; wysuszyć* następnie ręczni
kiem. Skóra staje się gf&dka.. twarz 
i ręce odzysk u ja, aksamitna, delikat. 

noJć" młodości. 

Creme, Poudre & Savon Simon 

P A R I S 

MIESZKANIA, lokale pokoje umeblo
wane poszukuje I poleca Biuro agent 
„Polruch'- I raugutta 4. Tel. 41-01. 

POKÓJ lub dwa, telefon dla solidnego 
pana lub na biuro do wynajęcia. An-
drzeja 7. m. 8, front. . , ,25 

Fabryka betonowa 
w śródmieściu 

złożona z 4-ch sal o ogólnej powierzchni około 2.600 mtr. kw. do wynaję
cia tylko solidnej | odpowiedniej firmie. Zgłoszenia reflektantów pod „A. H. 
do administracji niniejszego pisma. 

w Zelowie 
Spółdzielnia z odpowiedzialnością ograniczoną załat
wia punktualnie wszelkie operacje bankowe i inkaso. 

Zarząd: 
Moszek Llberman 
Michał Kozenzaf t 
Mordt-a Jochlowlcz 

Zastępcy: 
Flazel Lewi 
Lajb Traube 
Herez Joskowicz 

POSZUKUJE się lokal odpowiedni na 
sekretarjat stowarzyszenia na godziny 
wieczorne. Pożądane w śródmieściu. 
Oferty wraz z podaniem warunków do 
administracji ..Republiki" sub „350". 

UDZIELAM lekcji elektrotechniki, 8-
zykl, matematyki, języka niemieckie
go, Piotrkowska 103. m. 37. 

NIEMIECKIEGO gruntownie udzielam. 
Zapewniam szybkie postępy- Piotrków 
ska 189, m. 1, tel. 43-84. 27 

R o z m a i t e . I 
1.000 ZŁ. pożyczki poszukuję Gwaran
cja solldi.a i takież procenty. Oferty 
do .Republiki" pod „Gwarancja". 

CHCĘ POŻYCZYĆ 800-1000 zł. z ro
czną spłatą, (dam dobry procent), gwa
rancja zwrotu. Oferty „Pożyczką F." 
do „Republiki". 

SMOKINGI nowe wypożyczam. Kra
wiec Eugenjusz Kunce, ul. Zawadzka 1, 
2-gie podwórko. 

DO DUŻEGO frontowego pokoju przy] 
mę na mieszkanie panią lub panienkę-
Cena przystępna. Konstantynowska 49, 
fr., II piętro. Bezbrodowa. 

NINIEJSZYM wyrażam swoje podzię
kowanie Panu Redaktorowi pisma ,.Lo-
dzer Tageblatt" za wypłaconą mi na
leżność za wylosowaną premie 'w toku 
1924 w postaci bezptatnej podróży dp 
Palestyny w kwocie zł. 1000. 

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne poszukuje 
pokoju umeblowanego z używalnością 
kuchni. Oferty „Styczeń". 

MIŁY pokój do wynajęcia. Piotrkow
ska 169, m. 1, tel 43.84. 

P o s a d y 

SNOWACZ na Konus maszynie poszu
kuje pracy. Łódź. ul. Krucza 17, m. 4, 
Br. Gandzlarski. 

POSZUKUJĘ samodzielnej biuralistki 
do prowadzenia ksiąg w zakładzie ślu
sarskim, Kilińskiego 61. 

POTRZEBNA manlcurzystka oraz u-
czeń do zakładu fryzjerskiego, 6-go 
Sierpnia 20. 

POTRZEBNA zdolna manlcurzystka 
od zaraz. Cegielniana 21. 

WYKWALIFIKOWANA wychowawczy 
nl-nauczyclelka do 9-niej dziewczynki 
poszukiwana. Zgłaszać się 4—5 pp 
Zielona 6, 1. of. III p. m. 18. 

W ^mm â» âa» âw âa*- w »• ™ - — -

„Czystość 
99 Komunikuje uprzejmie. Iż z dniem 

22 b. m. pracuje w firmie H. Brauer. 
„ _ Ceglelniana 40, tel. 39-58- Dotychczas 

P io t rkowska 4 4 , te le fon 8 7 - 4 5 p r a c o w a t a m u p R0zencwajga. 
przyjmuje cyklinowanle, drutowanie, I 

roterowanie oraz sprzątanie biur i pokoi 

Czyszczenie szyb I 

MANICURZYSTKA 

MARYSIA I. 

POTRZEBNY chłopiec do fabryki lamp 
Burakowskiego Żeromskiego 27. 

POTRZEBNA zdolna podręczną I u-
czenica do pracowni sukien. Hela Chę
cińska, Wólczańska 37, lewa oficyna, 
H-gie wejście, III piętro. 27 

MŁODY szofer • ślusarz poszukuje po
sady. Zgłoszenia: Zgierska 85, m. 15. 
Kwieciński Józef. 27 

SAMODZIELNY technik dentystyczny 
z 8-io letnią praktyką poszukuje pracy 
za skromne wynagrodzenie. Łaskawe 
oferty do „Republiki" sub „Technik". 

BEZINTERESOWNIEl Napisz Imię. na 
zwisko, miesiąc urodzenia, otrzymasz 
darmo broszurę, określenie charakter* 
zdolności przeznaczenia. Poznasz ld» 
jesteś, kim być możesz. Adresuj: Wa*. 
szawa, Redakcja „Wiedza Tajemna**] 
skrzynka pocztowa 571. Załączyć zna 
czek pocztowy na przesyłkę. _ 

MASKARADOWE kostjumy damskie 1 
męskie nowe w dużym wyborze wy
pożyczam. 6-go Sierpnia 26, Szulc. 

26 

ZAGINAŁ młody wilk. Proszę odpro^ 
wadzić za wynagrodzeniem. Zielona 
12, rządca. 27. 

MŁODA przystojna osoba zapozna w, 
celu towarzyskim eleganckiego, kultu
ralnego pana. Oferty „Przystojna". 

i Z a g u b i o n e d o k u m . i 

NEUBERT Lldja. Rybna 17, zgubiła 
dowód osobisty, wyd. w Łodzi. 25 

ZGUBIONO matrykułe wydaną przez 
głmn. Społeczne w Łodzi, na nazwisko 
Jana Ciesielskiego, ucz. V kl. 

ZAGINAŁ paszport zagraniczny, wyda 
ny w Łodzi na imię Kasryl Izblckl. 27 

Dr. 

przeprowadziła 
na ul. 

Sienkiewicza 9 5 
przyimuie w choro

bach skórnych 
i wenerycznych 

od 12 do 4 i 7 — 8 
codziennie tylko 
kobiety i dzieci 

PAKÓW y 
90 m2 12 atmosfer 

sprzedam. 
Oferty pod „Kocioł" 

Redakcja I Administracja! Piotrkowska 49. Godziny przyjęć Rodakcjl 6-^7 po poł. Telefon Administracji 22-14. 
ze wszystkimi dodatkami wynosi v Łodzi zł. 5.60 O a ł O S Z t t t t t a * ZWYCZAJNE 
za odnoszenie do domu 40 gr., z przesyłką pocz
tową w kralu zł. 630. zagranicą zł. 10. „Express* 
i „Republika" wraz z odnoszeniem 9.00 złotych 

Telefony Redakcji: 27-24, 36-43, 36-44. 

Prenumerata 
„Ilustrowanej Republiki" 

10 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpaIt.) 
W TEKŚCIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 4-szpalt.) 

NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4- szp.). Zaręcz, i zaślub, po tekście 10 zL 
miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe o 50 proc, zagraniczne o 100 pr ;. JrożeJ. 
Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy. — Najmniejsze 

.Wydawca: Wladyshw Polak. Redaktor: Wacław Smólskl. 
zł. 1.20, poszuk. pracy 10 groszy. 

W drukarni „Republiki" sp. z ogr. odp. Piotrkom ska 49 l 04. 




